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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI,  SPOŁECZNI i L IT E R A C K U .

mies. kwart.  póirocz. rocz. 
PRENUMERATA W  kraju  1 -  3 . -  6 — 12

„ Za g ran icą  1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  3 0  k o p -

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  petitowy lub jego m i“jsce  
przed 'tekstem  40 k„ za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
ud w iersza  petit, za  każdy raz. W  m bryce  „Nadesła­
ne" i w  tekście wiersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za teks tem  od w yrazu po 4 k., po­
szukiwanie p racy  po 3 k , przed tekstem  podwójnie. 
Po łączen ia  po IC o. od tysiąca  i koszta pocztowe.

Num er pojedynczy 5  kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Kino - Toatr A. S zan cera. K r p « > t i a lv k  M  38.

Dziś B e n e f is  G* F is iu  Sara
Jak niszczą dziewicze lasy widoki. 

Kronika Gaumond,
E u r o p e j s k i  D . j j i  była prirn.-
p lą lr n o A ć  r  U l  .£ iU U l.X l £ ,nna p ets.rs.
r-ur»kifgo M tchtłowskiego trstru, ciesząca sic wtet- 
k b m  powodzeniem, a o b ecn e biorąca udział w fran­
c i  saiej komedyi, głów ną rolę odegra w  obrazie

Czarna grabina
w ielkich oddziałach.

Grubas ukradł słonia
utalentowarego dziecka.

wspaniały 
dramat w  31

—  komiczny. 
N owy w ystęp

W ielkis orkiestra symfoniczna, składając* s'ę i  00 
osób, po<? batutą artysty komp.i zytora G. Fistularl. 
Między ir/tyrai MNi oe^ą konane następojeru: 
1) Suita „R -j norid i" —  G łazuiow a. 2) Suita „Bal 
Kosty^mowy" — A. Rubinsteina. 3) Andante z 5 ej 
symfonii Czajkowskiego. 4) „Scherzo* z 0 symfonii

jC *j*tówskiego AUegrr. molto tvivae w yk. o-^. 5) 
„Serenada* Bierne solo na skrzyp, wyk. p. Blank.

Szczegóły  w  progranuCD. Kontram atki nie mają znaczenia, fntro now y progran* Początek sean-ów 
o godzinie 5 ej po not. Zw iana pregram u w e w torki i soboty. 5519

Teatr pR ainaissancs” Kr"3UCTtVK rts
D s iś  d n a  3 maja po raz estatni

Lu tirański*).

Quo Vadis?
N a w y k ły  obraz 4C03 m»tr. w ećłu g  pow ieści Henryka Sienkiewicza. 
Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. Obraz ten nie potrzebuje reklam y.

W  H U M A N I U
Esiseri z"anego

skrzypka B a r c e w i c z a .

Lecznica spad. d-ra Pomorskiego
w  H u m a n i u  u l .  P u s z k i A s l o

funkcjonuje pod opieką i zarządem koesoreyum  lekarzy. Pokoje z eał- 
kowitom u.-jym aniem  dla cboryeh położnic, sal* operacyjna, am buhto- 
rvum , analizy, konsylia. Przy JeCzn:Cv stale specyałista cbP ure-ahim er. 
9246 Z A R Z Ą D Z A IĄ C Y  D r  ŻURKOUTSRI.

99 J i o w a  c z y t e l n i a 11
£. Rakowskiego,
O t w i e r a  s i ę  d n i a  3 « g o  m a j a

K ijó w , Wł<*dT !* 
m i a r s k a  Aft 2 8 . 921.5

Zn 'pstrzona je<t w e w szystkie nowości beletrystyczne autoró w polskich 
i obcych. Czytelnia otwarta od godz. 10 d j  7 oprócz niedziel i Jiwiąt.

Lecznic* „Maryówka* pod Lwowem 
O -P a J ó z e f a  Z a a p z e w a k i e g o

sezon od nmja do psź iziermka. 
Przyjm uje chorych do leczenia » 
wykluczeniem  chorych umysł iwo, 
gruźbczoych i odrazę budzących. 
Kuchnia i hygiena życia  ściśle we- 
<Ue Dr. Labm sni. Prosoekty l wy- 
i<śnienia odwrotnie Adres: L w ów  
14. M eryówka —  T rle io n  572. 8983

Krynica.
„W iha Je 'eń“.

Dr- K. Dębicki
od d, 20 mam n. st.

9241

T e a t r  „ C o ł o w c o w a " .  Jutro r,i*rr*»Y,P
Kadzhi GO»DATTI

n - ! ) , .  I / n t i ś n + n 11 l' om - w  4 akt. O s'raw skiełO  i S  łjw lo w a . Ro- 
• a S J Z I K u  K O O l u i f i  lę Weri w yk. p. N. Gonlattl. Początek o g. 8 
wieCz. Ceny benefisowe dramatyczne. R le ty  naDyw. ć możn* w  kasie 
teutru. Nasienny reDcrtu*': d. 5 naaja „ W a lk a  m o t y l i ” * dr. 0 -go maja 
**N o ra ” * d. 7 go maja „ Z a z * ” , 9169

Superfosfat
S a le trę  c h y lijs k ą , Sól potasow ą
i wszelkie inne naw ozy sztuczne 

POLECAJĄ

I .  Zdrojewski i X . grabo vsk l
K ijów , Prorezna 9. 5^56

T I G O D N I K

Ag panom , dyplom  zagranicznego 
instytutu, kursy m lecza-sk.c i 

gorzeln ie.r, s wirtne irastyk i i św u - 
dectwa ti»jptzedniejszych gospo­
da stw. Pow ażne rekom -ndacye.
W i.d jo io śc : W arszaw a. .Prem ien". 
Marszałkowska 119, tel 181 — 90. 9252

R 6 w n o |  g,
Pr«aa>uer«<:g ogłoszeni* do

y^ztsn. K ijo w s L ”
przyjm uje 1496

p. I.udw. Rutkowski
K sięgarni* 1 3 fct*4 mat. pistaien.

99 Lud Boży 9 9

Popularne pismo narGdowo - katoiickie
z trzem a  d o d a tk am i:

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
—  ~~ i ill, Nauka W i a r y . = ^ = =

Wychodź' od lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R ocznie  . r b .  3 .—  | P ó łro c zn ie  r b . I 50

Adrss Rslaktyi I Administrasyi. Kljóc, Kośclblna K 10. 
R e d a k to r  i  W y d a w c a : X . Ż U K O W S K I.

C tp z y m a n o  wr z w s ł j s t -  
k?oh o t d r  a N o h  t o w a r y  
s e z o n o w e  wr r o a m a it y c h  
e e n a o h . C m  fci e  » u k n a , 
s z e r  i» tv , h a r n g a r n y  i in ­
n e  n a  d a m s k ie  i m ę s k ie  
boi ity u m y  i p t l i o t y .  k l  
p a g a , e z i - e n - c z a ,  c h a b k i 

i r o z m a it e  p a r u a y n y .

Ł  M li i .  i s s ż a ś
ta n ie  p a p w s y n o s re  p o r-  
t y e r y ,  f ir a n k i*  p o s fr n ir *  
d y w a n ik i  i r o le t y .  L t l -  
n ie  a o t d r y .  s p e o y a ln a  
p a e u a y ita  d la  b a lk o n ó w , 
[ . m j i i e r a d f a  U ąpiclcw re

i p aSZOZI

W W IELKIM  W Y B O R Z E

Łstoia gotowa Urn
k o lo r o w e  k o s z u fe *  k o ­
s z u le  r u s k i e *  sp B P fF w e ,  
p a r a s o l k i ,  ł a s k i ,  ręfcaw r- 
o zk i, s z a l e ,  p e r fu m y  i 

in n e .

- h
J . M . W S W
własny dov obok domu 

kontraktowego.

N a jw ię k s z y  h ła w a t- 
ny Z m a g a zyn  w  K i­

jo w ie .
9258

Od Admlftstracyi.
Ola r » ..D .ie s
Dka Ł.ł;*y»str)e|-i»“ za  w»-
KskaCh zujUagyd*.* jsjyeh  kdU*ek 

■ i-zb a d ry ft1 w  k-.idyM  S a s a  psid- 
<1m, {.erezsmlstlSinir t w^dawd*-

p o  c a r i i a  z n i ź c ^ f f i e l

ty lk s  ca t ja t  y n i a k n i
t»5eu..

DZIEJE P O L SK I
D*r? FnlfksL Konecznnyn.

2 toaay, 30 Uustraeyl Illnlcza, duzr 
ay F s llk l s pydilz iom  aa  w ajc 

a M t tw i .  C n a  dli. y r m u a n t a t k r  
.O a ln s ik c  Kifs-wtKteg**!

—  Rb. I kop. EOt ——
(w  izdLonej ap rrw le)

-  K retów  =
Ryd historyczny dn po łsw y  XVII w  

Kb. 8.
( C a a a  k a l g e e r g l a  r b .  I ) ,

(W  ssd sk M j op raw ia)

5 r  u - z l r b a  wjOyłaaaj1 aa zaUti 
tła ia  s d e łafias laa*  k a tz tfw  p rze

łyikf]

B i a ł a  -  C e r k i  e w
Przyj w uje 5484

prenum eratę na „Dziennik Kijowski

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K. Brodowicz

Lwów, dnia l  ó maja.

Śrouow a urzędowa „W iener Zeitung* o- 
glasua najw yższy patent o rozw iązcaiu sejmu 
galicyjskiego. Po raz pierwszy od nad-nia 
ko n stytu cji K a d en cja  sejmu galicyjskiego nie 
kończy się normalnie, ale rząd sam przyśpiesza 
j ; j  zakończenie.

Zam knięta kadeneya była d zies ią ta  od 
ictntema sejmu. Miała tylko jedną srsyę. B y­
ło to ułatwienie w  pracy, gdyż odpadały w 
ten sposób w ybory do kom isji, które dokona­
no na początku seiyi, a następnie jedynie uzu­
pełniano. W ybory, przeprowadzone z wiosną 
1908 roku, odbyw ały się pod hasłem reform y 
w yborczej. O baw a wzrostu w pływ ów  stron­
n ictw a demokraty cznu - narodowego, które na 
terenie parlamentarnym posiadało w ów czas głos 
decydujący i z którego łona wyszedł był wówczas 
prezes K oła  Polskiego d-r Stanisław  Gląbiński, 
akłonda partyę konserw atystów  krakowskich do 
zaw arcia sojuatu wyborczego, powstałego za 
inapiracyą d-ra Michała B obrzyółkiego, ze stron­
nictwem  ludowem. Kandydaci demokratyczno- 
narodow i byli przez ówczesnego namiestnika 
ś. p. Andrzeja hr. Potockiego gorliw ie zw alcza­
ni. P. R oger B ittag lia  w tid y  jeszcze demo- 
krmta-narodowy, kandydujący z t  Lw ow a, w y­
głaszał gorące m owy, w których w  plastyczny 
sposób mulował koalicyę ludowo - stańczy­
kow sko - socjalistyczną, która w ytężała wszelkie 
siły, aby znienawidzone przez się stronnictwo, 
w y ntępu,ące nie w  imię interesów osob;stych, 
ale w  imię haseł program owych, pokonać. 
W skutek sojuszu konserw aty wno - ludowego 
weszło do sejmu z kuryi mniej: zyrb posiadłości 
kilku koo*erw atystów , a 19  ludowców. W  po­
wiatach wschodnich partya ukraińska poniosła 
dotkliw ą klęskę, ogół polski popart bowiem u- 
m iarkowanych sU rorusinów, którzy w liczbie 
dziewięciu weszli do izby. Zarzucano z tego 
powodu Radzie N arodow ej, że pooierała zw o 
lenników  kierunku, reprezentow anego przez 
grafa W łodzim ierza Bobrińskiegc: był to zarzut 
tendencyjny i nieprawdziwy, a p. Dudykiewicz, 
widom y przedstawiciel tego kierunku, zdobył 
m ana*, u  powiecie orodzkim dzięki szalonej 
ag itac ji; zresztą w nadgranicznym  powiecie 
brodzi im w pływ y rusofilów są bardzo znaczne, 
zaś Rada Narodowa Dopteiała takich, |ak ś. p. 
Fanczakowski, ś. p. K rynicki, Tracz— ludzi in- 
teligentnycb, dla polskości życzliwie usposobio­
nych, a np. aynów  swoich wychowujących 
kulturze polskiej. Fatalny dla ukraińców wynik 
w yborów  pchnął Ukraińcowi M irosław ow i Si 
ezyńskiemu broń morderczą do ręki: dnia 1 ? -go 
kwietnia, w parę tygodni po wyborach, pad) 
namiestnik Andrzej Fotocki oa kuli m ordercy 
D nia 28-go kwietnia objął urzędowanie namie­
stnik Michaił Bnorzyńaki.

Pierw sza sesya rozpoczęła się dnia 1 5 go 
w rześnia 1938 r. Działalność polityczna p. Bo 
brzyńsktego, jako kierow nika polityki krajowej, 
rozpoczęła się od rozbicia R ad y Narodowej; z 
powodu wstąpienia ludowców do K oła w kded 
skiego rzekem o dln zm any statLtu Rady, usłu 
ż r F w ykonaw ca wolt namiestnikowskiej p. Sta 
piński zażądał recrganizacyi tej instytucyi i wte 
J y  Wybrano dnia 4 go listopada t. zw. Komitet 
I olskiego K oła Sejm ow ego, który pod prze 
w odn e.w em  p. M ilew skiego, potem p. Cieńskie- 
Ko spełń'* [ zadania R ady, póki uchwałą z dnia 
8-go października 1910 r. nie renktywowano 
K ady w  innym charakterze, bo pozbawionym 
żyw iołów  obywatelskich. T *k  rozbiciem cen­
tralnej orgmnizacyi obywatelskiej żaczynaiy się

rządy now ego namiestnika, który po pięciole­
tnich rządach ustępując, porostaw ia całe spo- 
łeczrósLwo rozbite

Mimo to sesya sejm owa miała momenty 
piękne. Grupa posłów dem rkratyczno-narodo- 
w ych w  sw ych wystąpień, ach przypomniała naj 
niezbędniejsze żądania polityki narodowej pol­
skiej w Austryi i podaiotła kon;eczność rew i 
zyi istniejącego stosunku w  dwu kitrunkacb. 
oparcia Sąjmu o zautani. najszeiszycn mas i o 
rozszerzenie autonomii krajowej. W nioski p o ­
słów: G łąb;ńsk:ego, Adam a, Sali, Tertila, Ja­
błońskiego przypominały naj promienniej',ze chw i­
le sejmowe i podnosiły postulaty, skrzętnie 
skryte w  lamusie jeszcze od czasu Jerzego Czar­
toryskiego Trzy z nich aejm uchwalił: l e x  
Sala o rozszerzeniu kom petencji sejmu w za­
kresie ku'tury krajow ej, co uzyskało sankcyę 
cosarską; wniosek T ertiła  o permaui-ncyi komi- 
syi reform y wyborczej, który wskutek intryg 
Stapińskie^o w r. 1908 odrzucano, ale w na 
stępnym uchwalono; wreszcie uchw alony przez 
sejtu w  r. i 9 10 wniosek B attsglii o granicę sta­
tystyczną Gali :yi, m ający duże znaczenie dla 
naszego rozwoju przem ysłowego, który aankcyi 
rządowe nie otrzym ał, bo rząd statystyki takiej 
nie przeprowadza w  żadnym kraju, a dla G ali­
c j i  statystyka raogU być niezwykle ważna przy 
em ancypowaniu się z pod w pływ ów  pozakrsjo- 
wycn, co »  in ten cjach  rządu w cale nie łeży 
Z auw ażyć należy, t  rrfżrentem  w komisyi ad- 
m iristrącyjnej w niosków  autonomicznych był 
konserwa cysta d r  Vtił Leop. Jaworski, który 
pod ogromnym naciskiem  z zewnątrz zdecydo­
wał się przedstawić w niosek Sali, gdy innych 
w olał nie tykać, zasłaniając aię argumentem 
k p r i o r i ,  i e  rząd taH ołi*w niosków  nic przyj 
mie, więc nie potrzeba rządowi przysparzać 
kłopotów i narażać się na jakiekolwiek z nim
nieporozumienia.

Oczekiwano od sejmu przeprowadzenia 
sa n acji fioauaów krajowych, uregulowania plac 
nauczycielskich, utw orzenia centralnej organiza­
c j i  rolniczej- T o  ostatnie źądśnie zoi U ło  wy* 
sunięte przez ludow ców  do spółki z konserw a­
tystami i zagrażało r u n ą  tak zasłużonych in* 

tytucyi, j«k kółka rolnicze; nie dcszla t. zw. 
raaa kultury krajow ej do skutku, mimo, iż for­
sow ał ją  całą aiłą p. namiestnik, mając jakieś 
zobowiązania co do jej utworzenia wobec rusi- 
nów. Nie doszła do skutku także ranacya fi­
nansów krajow ych, ani też regu lac ja  płac n a ­
uczycielskich; kiedy hr. Pi nioski zw ołał na 
d. 5 b. m. posiedzenie komisyi budżetawej, aby 
uchwaliła jakiś dodatek dla nauczycieli, za sta­
raniem t. zw. bloku nastąpiło d 3 b. m. zam­
knięcie “CFyi i posiedzenie odbyć s<ę nie mo 
gło. Sejm uchwalił jednak nn budowę now ycb 
budynków sr\olnyrb fundusz io-m ilionow y, ale 
został on rychło w yczerpany, xak, że musiano 
oglądać się za nowyi&j funduszami na ten 
lam  cei.

Zajm owano się natomiast dwiems spra­
wami finansowemi: Bankiem przem ysłowym  i 
Baukiem parcelacyjnym . BsnL przem ysłowy 
miał w  idei sw ej być czemś na kształt Banku 
Polskiego L ub ecliego , miał być pierwszorzęd­
nym czynnikiem usamodzielnienia gospodarcze­
go kraju: w tym ci lu krzątano się około zgro • 
m arzenia rodzim ych kapitałów  i znaleziono je 
przy czynnym  współudziale K rólestw a i Rusi, 
ale gdy przyszło do rcalizacyi idei samej, oka 
zało się, że w grę wchodzą ar^um cn.y zakuli 
aowe i ostatecznie znalazła się większość, któ 
ra raczej wolała d opu śoć do decyzyi kapitał 
wiedeński i ludzi znanych z traktowania 
idei uprzem ysłowieni* GaUcyi, niż oprzeć 
kię na czynnikach polskich, cheć „^bcokrajo 
wych*. Daleko boleśniejszy był przebi-g spra­
w y z B u k ie m  parcelacyjnym . W obec arach u 
instytucji, któr„, jak stwierdziły dochodzenia 
sądowe, w cale nie oszczędzała chłopć w i umia

ła ciągnąć z nich lichwiarskie z/ski, należało 
wystąpić z  całą stanowczością i ?* tu jąguw zdro­
żonych ruiną włościan, pociągnąć winnych do 
surowej odpowiedzialności. Tym czasem  stało 
się inaczej. W zględy polityczne, utylitaryzm 
dla chw ilow ych korzyści politycznych, '  ohazał 
się sil uejszyia od vszelkich  praw etycznych. 
Zamiast rozstrząsać w iny sp ra w có w  nieszczęścia

utartemu zw yczajow i, bez porozumienia się rzą­
du z  kierowniczym i elementami K o lt Polskiego 
w W iedniu.

Upadek B obrzyńzkiefo w ypływ ał z dwóch 
źródeł —  z jednej strony w yw ołał go upsdek 
tak mozolnie i tak bezwzględnie przeprow adzo­
nej zgody z rusinami w brew  w oli stffąkszóści 
narodowej w kraju, z drugiej zaś nie ulega

setek włościan, większość skorzystała 7- tej sp o-jk w esty i, że zmiana frontu politycznego A u stry '
sobności, aby uczynić atak na prtzesu Głąbiń* 
skiegu i dem okracyę narodową, przypisując jej 
upadek E m ku , przed którym  ona, znając jego 
adm inistrację, zdawna przestrzegała.

T a k  samo, jak w tyra wypadku prem io­
wano dla utylitaryzmu szalbierstw a finansowe 
p. Stapińskiego, prem iowano szalbierstwa p o li­
tyczne ukraińców. Jeszcze w  r. 1909 ośmielił 
ich p. L eo, grożąc sejmowi zatam owaniem  o- 
brad przez cbstrukcyę, o ile reforma wyborcza 
nie zostanie natychm iast załatwiona. M otyw 
ten pochwycili naatępnie ukraińcy i w latach 
1910, 19 11  i 1912  podczas debat budżetowych 
prowadzili uporczyw ą obstrukcję techniczną; 
wszelako większość polska przeprowadzała bud­
żet z wielkim wysiłkiem, konsolidując sic prze- 
ei,r brutalności ruskiej; marszałek hr. Bzdeni, 
sam wielki ukraińców protektor, nie zrobił u- 
iytku z przj sługującego jemu praw * regulam i­
nu i nie ucuwał obstrukeyonistów z sali. O b ­
strukcja ukraińska osiągnęlu sw ój skutek o ty ­
le, że większość, która ją  tolerow ała, widziała 
się zmuszona, za poduszczeniem p. namiestnika, 
p. L eo  i p. Stapińskiego, zaw rzeć z Ukraińcami 
pakt, nadający im przy projektowanej reformie 
tak daleko idące ustępstwa, że one faktycznie 
oddawały rządy w  kraju na łaskę i niełaskę 
ukraińców, s rozw ój autonomii naszej tam ow a­
ły  na zaw sze. T u  wszakże był kres ustępstw i 
obudzona opinią narodowa udaremniła frymar- 
*ę  dobrami narodowem i. I reform a ordynacyi 

yborczcj, pod której hasłami prowadzono tram- 
p a iię  wyDorczą, nie została uregulowana, i 
znowu będzie służyć jako oręż w yborczy.

Ubiegła kadeneya sejmu galicyjskiego zo ­
stała niemal zm arnow ara. Nie ziściła pokłada 
nych w  niej nadziei. Nie umiała rozwikłać 
najdonioślejszych, nasuw ających się jej za g a ­
dnień ku pożytkow i kraju i przyszłości. Naj 
smutniejsze w tern wszystaiem, że zastawała 
stronnictwa polskie ożyw-one najlepszemi chę­
ciami wspólnej pracy, wzajemnej wyrozum iało­
ści, solidarnego postępowania —  a pozostawia 
je w rozbiciu, w  rozdarciu społeczeństwa na 
dw a wrogie sobie obozy. A  może to i lepiej, 
że sto-unki doszły do kryzysu ostatecznego 
Bo sytuacya się w yjaśniła zupełnie. I przyczy­
ni r it  rychlej do uzdrowienia życia publiczne­
go. Z  jednej strony: żyw :oły, zapoznające op 
nię publiczna i r ł y  społeczne., opierające się na 
rządzie wiedeńskim i stamtąd czerpiące w ska­
zania sw e program ow e— gdy z drugiej żywioły 
czerpiące siły z żyw otności społeczeństwa sa­
mego * kierujące się względam i na dobre n a­
rodow e polskie, dążące do umoralnienia sto­
sunków współczesnych, a opierające się o naj­
w yższy, e d y ry  ju t  ^.uterytet, jaki nam spuścizną 
z przeszłości pozostał: episkopat polski.

J. Raniwa.

1 zanik bezpeśtedaiej m ożliwości w ujuy z R o ­
s ją , a więc i konieczności g va lto w n ego  L ry -  
towmnia rusinów, przyczynił się do tego nie 
mało.

Dr. K orytow ski jako trąż stanu znany 
jest z „silnej reki*, która mu rrzyjsció ł Die 
przysporzyła. W  ostatnich zajściach w  Role 
sejmowem zajm ował stanowisko blokow i na­
miestnikowskiemu, dążącemu do rozbicia Rady 
Narodowej, nieprzychylne.

Ojciec Święty.
W  niedzielę wieczorem kardynał ks Ram- 

polla w  obecności kilku kardynałów  odpraw ł 
w kościele św . Piotra uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne i T e  Deum z po- edu w yzdrow ie 
nia Papieża Udział wzięli w nabożeństwie przed­
stawiciele ciała dyplom atycznego, orrz rzesza 
wiernych, m iędzy innymi wielu cudzoziemców. 
T akże siostra i siostrzenica Papieża przybyły 
Z  powodu te®o uroczystego nabożeństw a ba-* 
zylika i kolumnady oświetlone b-!y tysiącem 
latarń i wielom a pochodniami. T ak że  inne ko­
ścioły i wiele dom ów pryw atnych było ilumi­
nowanych.

:* auntuututas OWBUSS MBMK

niosły w  r. 1912  zaledw ie 3,940 rb. 50 kop. 
a liczb r członków  dosięgła cy fry— 672. W  p o­
staci drjrów pieniężnych otrzymała biblioteka 
w  roku sprawozdawczym  2,876 r., a do zbio­
rów  jej wpłynęło w  postaci darowizny 
dzieł 1 w  postaci zakupu dzieł 769. N iebLiiem  
bibliotekę w zbogaci księgozbiór ś. p. Bolesław a 
Prusa.

— M aryaYld.
M a r y a s id  w yitąpili do w ładzy z prośbą 

o pozw olenie n t  zwołanie zja?du duchowień­
stwa m aryarickiego  latem r. b. w Płocku.

— Odznaczania.
P. Kazimierz Stołyhw s, kierow nik pra­

cow ni antropologicznej T ow arzystw a naukow e-, 
go  war Stawskiego, w ybrany został r z  członka 
królew skiego instytutu antropologicznego w 
Londynie. (F iliow  of the R oyal A atbropologi- 
cal Institute < f Great Britain and tre lam i)

—  Chłopi dla siebla.
Zarząd wydziału kółek rolniczych Centr. 

T o w . R olniczego w Królestw ie Doatanowił w  
p izysiłym  sezonie jesiennym  urząuzić w ędrow ­
ny kurs „chłopi do chłopów*. Prelegentam i 
będą wybitniejsi włościanie.

Sytuacya w  Galicyi.

Zam ęt w G alicyi trw ą w  dalszym d ągu  
Nowom ianowany namiestn.k dr. W itold K ory­
towski obejmuje rządy w  chwili powszechnego 
roznamiętnienia i ostro zarysow anego rozłamu 
miedzy stronnictwami. W yb ór i raczej sposób 
nom iaacyi now ego namiestnika w yw ołał r ó w ­
nież niezadowolenie, nastąpił bowiem, wbrew

Zjazd kobiet polskich.
W  ciągu trzech d ci bieżącego tygodnia 

odbywał się w K rakow ie zj szd kobiet polskich, 
który rozważał przedewszyatKiem sprawy w y ­
chowania zdrow ego m orelaie i fizycznie poko­
lenia, oraz spraw y stanowiska kobiety polikiej 
w przemyśle i handlu. Obradom, zsgajonym  
przez profesorowę Straszew ską, przewodniczyła 
księżna Andrzej owa Lubomirdka, oraz jej za­
stępczynie: pani H elena Zaborow ska z W ar­
szaw y i pani Słonińikm z Poznańskiego, , w szy ­
stkie zaproszone jednogłośnie. W  ten „ im  spo- 
sób w ybrane pełniły obowiązki sekretarek pa 
nie: H elena Rzepecka, Calderow a i D ’Aban' 
court.

k jszd  powziął uchw ały następujące:
„Zgrom adzone na pierwszym  zjeździe 

w K rakow ie kobiety pełk' ze wszystkich stron 
ojczyzny uchwalają, co następuje:

1) Zobow iązujem y się uroczyście, że bę­
dziemy dzi»ci nasze od pierwszycn chwil życia 
cbow ały w zasadach w iary katolickiej 1 w  du­
chu naicdow ym , bez w pływ ów  Cudzoziemskich

2) Ż e  stale porozumi<sw»ć s!ę bęfziem y 
za pośrednictwem  „G oślin y* w  K rakow ie

3) Ż e  zawsze i wstędzio, dtale i w ytrw a­
łe szerzyć oraz w ykonyw kć bodziemy hasło: 
„Sw ój do sw ego po SToje*, a pmmiettć o 
wskazaniach chwili obecnej chciejmy i umiej­
my*.

Kronika polska.
— Biblioteka publiczna.
W arszaw ska biblioteka publiczna rozwija 

się bardzo ospale. Sfcladki członkowskie w y­

Spraw; bałkański!.
Prowizoryczny rząd w Albanii.

G recki dziennik „Patris* p id a ie  onszerny 
opis działalności prow izorycznego rządu sfbań- 
skiegc w  W alonie. Ttform acye pisma ateńskie- 
go brzmią naogół bi-dzo  tendencyjnie, nie­
przychylnie dla powstające eo państwa, zaw ie­
rają jednak wiele ciekawych szczegółów , zasłu­
gujących na przytoczenie.

R ząd albański aklad* się z następujących 
osób. Prezesem gabinetu i ministrem sp rsw  
zagranicznych jest głośny inspirator kontrre­
w o lu cji tu.ccKiej 1909 roku, deputowany me- 
d iylisu  Izmael-Kemal-bey. Ministrem spraw we- 
wnętrznych jest rów nież poseł do medżylisu, 
członek komitetu „Jedność i Postęp* Mufti-bey. 
Minister sksrbu Abdi-bey —  to bogaty obyw a­
tel ziemski z rodu Toplan i ,  krew ny obrońcy 
Skutari Es$ada-baszy, przy-em —  notujemy to, 
j*ko  c u r i o s u m  —  człowiek zupełnie niepi­
śmienny. Ministrem w ojny został miuoner 
Mehmet b asza— rów nież analfabeta. Miniutrem 
komunikacyi Pandelis Tsaliu, poczt i te legra­
fów  (bo i takie urzędy, bardzo zresztą podobne 
do synekury w pozbawionej środków komuni­
kacyjnych Albanii, istnieją) Eielteris Nosts. 
sprawiedliwości —  Petro Pogaś, handlu —  Lui- 
gi Ksrakuki, wreszcie ministci ośw iaty, na 
szczęście piśmienny —  Midhat bry.

Poszczególna m inistrowie nie pobierają 
wiclkicń pensyi, każdy z  nieb otrzym uje zaled­
wie po 100 fr. miesięcznie, nie w iele zato też 
mm do roboty. O  tern, te  ministerstwa poczt 
j telegrafów i kom unikacyi są z natury rzeczy 
synekurami zaznaczaliśm y jut. A le  weźm y 
naprzylłd  m inisterstwo ośw aty. W  całej A l­
banii ibinieie literalnie j e d n a  tylko szkoła ml- 
b».ń!ks —  w W alonie —  gdzie d ę  uczy 25 —  
30 uczniów. I oto dla tej jednej s?koły, re­
prezentującej całą alDińską oświatę, jest wias- 
n y  specyalny minister. Na taki zbytek żadne 
pańitw o dotychczas się nie zdobyło.

„Patria* pośw ięca sporo miejsca opisowi 
w ygU du i „czynów * sław nego rozbójnika, a dziś 
„działacza* albańskiego Issy B ileiin aea, który 
dziwnym  tr»f:m kilka razy podcMS ostatniej 
w ojny miał zginąć rozstrzelany za zdradę bądź 
przez w ojsk* słowiański^ bądź też przez thr- 
ków . J ik  się okazuj-, Eoletinac nie tylko tyje, 
*lc jest prsw ą ręką Izm scl-Kęm sl-beys.
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T ak i jest ów prowizor je m y  rząd albań­
ski, o którym tyle się w ostatnich czasach 
słyszy. Pomimo, iż pismo greckie bardzo nie­
chętnie p atizy  na zorganizow anie uuw rgo pań­
stw a przez A ustryę i W iochy, info-m reye jego 
jeszcze raz potwierdzają konieczność udziału 
Europy w pracy przy kładzeniu podwalin przy­
szłej Albanii.

«sa*wi»!«aMws

Z Dalekiego Wschodu

„Birżew yja W iedom osti* o p o w ia d a ją  r y ­
chłe zjednoczenie narodów D alekiego W schodu 
pod hasłem „A zya  dla azyatów.*

Wizyta dyplomatyczna S u r-Jat-S en a w 
Japonii i podróż T aki i generała Jam aty do 
Pekinu nkończyły się sfinansowaniem  ,b banku 
dajcióskiego przez grupę kapitalistów i b jn ków  
japońsikieb, a następnie zrzeczeniem s:ę przez 
japończyków  Portu Artura, jako ufortyfikow ane 
go  punktu cparcin Japonii na lądzie azyatyckim.

Równocześnie z ty nu ważnymi krokami 
dw óch narodów, których liczebność w ynosi 50o 
mil. ludzi, na granicy rosyjsko mongolskiej, na 
naradzie m ongolskich kiiąząt i starszyzny po- 
w ziętć zostaiy jaw nie antyrosyjskie ucnwjuy. 
A n i napomnienia i niezadowolenie chutuctty, 
ani chw iejneść cha łch'ńskich iron gcłó  w nie 
powstrzym ały zebranych na naradzie książąt 
od w ypowiedzenia s ę za zabezpieczeniem Mon 
golii od ekonomicznej a być może i politycznej 
nad nią opieki ze strony R osyi. Z e ruch ten 
spotężniuł można sądzić z tego, niż mongoląki 
minister spraw  wewnętrznych ii alama w ygłosił 
przem ówień '\c przeciwko R usyi. Z id a n y  został 
tem polityce rusefiłskiej cbutucbty i jego  n aj­
bliższych adherentów cics dotkliwy.

O dwołanie w ojsk chińskich z granicy po- 
ludniowo-m ongolsk:ej, ożywione stosunki mon- 
gołów  z Pekinem i przyznacie japończykom  
przyw ilejów  handlowych na wszystkich drogach 
prow adzących z centralnycn Chin do M ongo­
lii z prawem budowania fa k tiry i— jest najle­
pszym  dowodem istnienia w ażn ych i nikomu 
dotychczas nieznanych traktatów pom iędzy trze­
ma narodami mongolskimi.

itmenmEMm mmnwtr j w

£ i s t y  z  O d e s y .

(W yn ory do rady miejskiej.— Swój do swego).

W yb o ry  do rady miejskie) zskonczune 
W  chwili, gdy to piszę, krrtki jeszcze nie po­
liczone, to pewna, ze w ybory zakończyły się 
porażką dotkliwą „M ojsiejrwcÓw* czyli praw i­
cow ców , zw sienników prezydenta miasta Moj- 
siejew®.

')rr Mojsiemw w swoim  czasie w yniesio­
n y  na a a ro w ic lo  prezydenta miasta, dzięki 
poparciu wszechwładnego gen. Tolm aczewd, 
kopał dolk pod swoim d obroczj ńcą i przyczy­
nił się do iego usunięcia. W szelkie ideowe i za­
sadnicze, „program owe* dążności ztsta fy  odsu­
nięte na bok, cała gospodarka miejska spro­
wadzona została do jednej zasady, a mianowi­
cie: zadowolenie apetytów poszczególnych rad­
ców  miejtkich.

Zarząd miejski w O desie był w szechw ła­
dny i doprowadził miasto do ruiny. Jeśli d ii 
siaj udało się złamać tę oligarchię, to jest to 
wielka zdobycz.

Zm iana stosunków da się odczuć nieba­
wem  i w sferze stosunków polskich. D ziś usu­
w anie polaków ze stanowisk jest na porządku 
aziehpym .

Pcfd wpływem  tej p re sji ustawicznej czę 
s o ir o ć  i my sami obawiam y się, aby nas me
0 ikr rżano o zbytnie popieranie swoich, o zbyt 
śn ią  c głoszenie hasła .sw ó j do sw ego*.

K iedy kijowski „Jurotat* zakupił ińteres 
apteczny Segata, jedno z pism cdeskich odra- 
zu zamieściło a-tykul interpelując, czy  też ów 
„Jurotat* czasem nie jest „judofobem* i nie 
ma na myśli wypędzania żydów? T o  ostatnie 
nie wi óżyłoby powodzenia, gdyż w O desie 65^ 
m agazynów  aptecznych jest w ręku żydów.

W  parę dr-i „Jurotat* zamieści! odpo­
wiedź, zaznaczając, iż obcy jest wszelkiej agi- 
tacyi narodowościowej i nie dąży do usunięcia 
żydów .

Otóż żydzi nie wahają *:ę stanąć w obro­
nie swoich. M y zaś o obronę, a terabardzięj, 
poparcie siroich nie doamy, naprz. w firnue 
aptecznej p. Plskortfc ego, stanowiącej w łasność 
p o iik a , na 20 pracow ników inteligentnych jrst 
zaledw ie 3 polaków! Zdaw ałoby się, że bez 
szkody dla przedsiębiorstwa, procent ów  mo- 
żnaby pow iększyć.

A le  czasami wprost obawiam y się wła­
snego cienia!

Selim Mirza.

Koogres związku akademii.
D .iia  29 kwietnia w  w ieltie j jjjali konfe­

rencyjnej akademii nauk w Petersburgu odbyło 
się pierwsze uroczyste posiedzenie orgonizacyj- 
nego komitetu kongresu m iędzynarodowego 
związku akademii.

Po zagajeniu posiedzenia przez akademi­
ka O. Baklunda i po odczytaniu sprawozdania 
finansowego zgrom adzenie naradzało 3tę nad 
orgauizacyą kom isji dla ułożenia jednostajnej 
ustaw y akademii we wszystkich krajach. Po 
ożyw ionych debatach postanowiono zorganizo­
w ać tę kom isję i w ybrano jej członków.

Następnie komitet organizacyjny podzieli! 
się na sekeye: nauk historyczno-filologicznych
1 fizyko m atematycznych. Prezesim  pierwsze; 
został tkatfemik Nikita, drugiej— akademik Ba- 
kłund.

W  se k cji historyko- filologicznej omawia­
no wnion i  akademii kopenhagśkiej w sprawie 
konieczności w ydania m ateryalów do nistoryi 
D i lek ego W schodu, a w szczególności chińr 
skiej i mongolskiej i akademii wiedeńskiej o  
konieczności w ydania .S k arb n icy  języka staro 
greesiego* (Thesanrus angnae graecae) które 
stanowiłoby c o m p e n d i u m  całej znanej obec­
nie literatury greckiej.

W  fizyko matema*yczuej sekcyi rozpatry­
wano w niesek akademii berlińskiej o konie­
czności utworzenia międzynarodowej komisy! 
naukowej, d 'a  zbadania wulkanów  i zjawisk 
wm kanicznyeh W  tejże kom isji debatowąno 
nad w n io ib em  akademii petersburskiej, o ko­
nieczności wprowadzenia jednostajnej chromo- 
takcyi (normalnej skali barw).

W szystkie te wnioski mają być poruszo­
ne na kongrC5ie. < 'prócz tego na kongresie,

mk być rozpatryw any w n io s k  akademii pa 
ryskiej o ujednostajnieniu kalendarza i w y b o ­
rze komisyi m iędzynarodowej dta regulow ania 
czasu. T a ż sama akademia postawiła wniosek 
zbadania drobnych gwiazd. C  e r a t y  jest bar­
dzo w a L se k  geiyńskiego T -w a cai kow ego, aby 
dokonać rew izyi naukowej, oraz wszechstron­
nie oświetlić tłomacrcnifc aleksancryjskie S tare­
go Testam entu znane w  nauce pod r.azwą 
Scptuaginty. Na zjeździć m ; być rów nież w y 
głoszony refćrat o wydaniu encyklopedyi Isla­
mu, brak której przy obecnym rozw oju orjen - 
tahzmn jest wielką lukąfw nauce

Pierwsze zgromadzenie kongresu było 
wyznaczone na d. 1 maja. Szczegółów  zgro­
madzenia jeszcze nie mamy.

Ji tiiiyr,',-i* > > tr\

Ks. Meszcze^skij kpi z niepowodzenia 
agitacyi .N o w eg o  W rem i* j;n y  zoicraniu fun­
duszów na latawce:

„O fiarow ujcie na flotę powietrzną" krzyczało 
„Nowoje W rem ii." d. 18 kwietuia.

„Społeczeństwo rosyjskie w y la ta ło  już, że 
jest w cale nie oboję.ne dl£ s p -tw  polityki zew n ę­
trznej, d>a tp r.fr  honoru i gndneśąj swej ojczyzny" 
•a! m ówiło w ów czas „N ow rje W retnia," w zyw ając 
tło ofiar na aeroplauy i bi plany.

„O fiarow ujcie w szyscy, kio ile  może. Staraj 
Cie się zasłużyć na szacunek .. I Cóż? Minęło dzie­
sięć, Całych dziesięć dni i dotychczas niema spra- 
wczdanfa z cfiar na fkrtę napowietrzną

„Nowoje W rem ia- umilkło, jakb y -de nie 
wie, że z tą] kwestą zdarzyło się coś niefortun­
nego.

„Społeczeństw o rosyjski) “ z pod znaku „Now. 
W r.‘  nl : uspraw iedliw iło pokładanych w  niem 
przez orgzn suworiński nadziei Społeczeństw o to 
według miormutłyt pryw atnych— innych z niew.ado- 
mego powodu niema jeszcze dotychczas— o fe ro w a ­
ła ogółem  15 tys. rb. jurna, która pa potrąceniu 
w ydatków  na organizacyę kw esty w ystarcza jedy 
nte na nabycie aeroplaniku ptkojow ego w  m agazy­
nie najnawszych w yn .la zk ó w .

S p ok czeń ttw o „Now. W r." zasypało się".

.N o w o je  W rem ia* rozm yśla nad tem co 
pow inna obecnie rob:'ć R osya na Biłfcanacb:

2  obu stron granicy serbsko bułgarskiej w zra ­
sta wzajem ne 'ozdrażnienie. Najumiarkowań3i lu 
dzie zapomnieli o oopiero co przeżytych szczęśli­
w ych m iesiącach bratniej jedności i o niezliczonych 
je j dobro fziejjt wach * szykują się do bratobójczego 
Starcia. Dcść jakiegokol wiek zdarzenia, by nastą­
piło dno na uCiecuę wspólnym wrogo.’  se. bów i 
bułgarów . C z jż  nie jeśt świętym  cbow ^ zkicm  dy- 
plómaCyi rosy;Skiej wykorzystać w  belgradzie/i w  
S tid  Całą powagę Rosyi, aby zapobiedz żyw iołow o 
zbliżającej się klęsc :. W  lutowym  traktacie serb­
sko bułgarskim  znajduje się urtykuł oBJvyiązcjący 
obydw ie Strony do zwracaniu się w  -a z it niepo- 
rozum itó do &ądu rozjem czego Roiyi. T e n z  w ła ­
ś n i  nadeszła ra^a chwila. W obec stosunkó w istnie­
jących  p im ięd zy Rosyą n słowianami bałkańskimi 
przypomnienie n tyni artykule nie może ćę w ydać 
o b rjt* jąceri ani h jłgarom  ani serbora. Innego le ­
pszego wyjścia z jawnego niebezpieczeństwa w ido­
cznie niema.

Ż yczym y aby rozstrzygnięcie tego trudnego 
zadania udało Się rosyjskiej dyplomaCyi dla dot ra 
obydw óch w aśniących się siron.

igcha kuluarowe.
t=- Posłow ie do R id y  Państw a A  Szw arc, 

hs. D . Golicyn-M urawiin, W . Hurko, prof. W ."  
Gerje, ks. P. G ć.icyn, W . D fjtrych , S Łukja- 
now i A . Raczyński wnieśli do kom ijyi szkol­
nej R ad y Państw a v o t u n >  s e p a r a t u m  
w s o r a i ię  projektu o r zszerzenit dostępu do 
uniwersytetu. Autorow ie v o t u m  s e p a r a -  
t u m są p rzecin ał temu projektowi na tej za- 
>adue, że przeznaczeniem uniwersytetu jest 
w ykształcehie słuchaczów pod względem huma­
nitarnym na podstawie klasycyzm u i że w R o ­
syi jedynie tylko klasycyzm  jest dobrze ugrun­
tow anym  systemem. W szystkie zaś pozostałe 
mają charakter wypadkowy-.

—  P rzy rozpatrywaniu w kom isji dum 
sklej etatów ministi rstwa ośw iaty posłowie do 
rDum y poruszyli kw estyę utworzenia przy mi­
nisterstw ie odrębnego departamentu oświaty 
elementarnej. A . K asso oświadczył, że jeśli w 
Dumie Faństw ow cj będzie złożony odnośny 
w niesek praw odaw czy, to m luisierstwo go po­
prze. W obec tego październikowcy wnieśli do 
Dumy Państw ow ej wniosek praw odaw czy o 
utworzeniu departamentu ośw iaty elementarnej.

trochę statystyki.
—  _ —  —  —  2 —  >

Na ostatniej gubernialnej naradzie leka­
rzy ziemskich FodpLm która się odoyłą w K a ­
mieńcu w ostatnich dniaeh kwietnia, d r  F iał­
kow ski odczytał referat o stanie ziemskiej po­
m ocy lekarskiej na Podolu, według danych 
19 11  roku-

Referat ten nie był tak w yczeipujący i  
szczegółow y, jak poprzedni, dotyczący kamie­
nieckiego powiatu, o którym wspominaliśm y w 
Ns 107 „Dzień. K ij.“ , wszelako da! dość wieie 
ciekaw ych cyfr i zestaw :eń, z których niektóre 
przytaczamy:

O w óż Podoie miało w 19 11  r. 67 szpita­
li, z  których w'ole bardzo w wyn ijętych loka­
lach, zupełnie nieprzystosow anych do potrzeb 
szpitala. Dla chorób zakaźnych było w szpi­
talach całej gub. tylko 17 1  łóżek, czyli —  1 
łóżko na 3489 osób ludności. W  najgorszym  
pod tym względem powiecie, jamoolskim, sto- 
su rek  ten ma się. jak 1 do 50° ° i  *• *  najlep- 
•-*ym —  winnickim powiecie —  1 do 1812 
W  ekaterynot: awskiej gub., powiat bachmucki 
ma w szpitalach 1 miejsce dla chorób zakaź­
nych na 473 osoby ludności.

Z  67 szpitali Podola tylko 29 mają od­
działy dla chorób zakaźnych. W  powiecie la-
lyczoTjakim niema ani jednego takiego oddzia­
łu. W  29 szpitalach niema zupełnie pralni 
szpitalnych; przy 37 czpitalacli brak mieszkań 
dla lekarzy.

W  ciągu 19 11  roku szpitMe w całej gub. 
m iały tylko 23,964 chorych.

Podole ma 110  felczerskich punktów. 
Średni obszar rew ii u lekarskiego w ynosi w  
gub. 542 kw adratow e wiorsty. W  pow ecie 
ampolskim promień rewiru lekarskiego ma na­

wet 30 do 40 wiorst.
50% chorych am bulatoryjnych pozostaje 

pog opieką felczerów  (w powiecie kamieniec- 
dn> nawet 72 ^ . W ogóle więc ludność n a  
bardzo małą pomoc lekarską i zmuszona j is t  
uciekać się do felczerów, ze szkodą dla sw ego 
zdrowia. Punkty felczerskie referent nazyw a 
„dyplom owaaem  znahorstwem * i jest tego zda­

nia, że ziemstwo powinno się w yrzec tego spo­
sobu lec*enia ludrości.

Za pilną i konieczną potrzebę referent u- 
w aża o rgan izację  dozoru sanitarnego pod kie- 
Fuikiem lekar/y a poprawę sanitarnych w arun­
ków  na w si uważa za rzecz ważniejszą nawet, 
niż leczenie chorych.

(j W )

Nadźwynzajne z g io m a t o *  
ziemskie redorcyskiego powiatu.

Trzecie nad z w. zgrom  raJnycb rad ony- 
skiego ziemstwa odbyto 24 kw iet na r. b. z a ­
znaczyło się powzięciem ucbwa! m ających dla 
naszego powiatu doniosłe znaczenie. Postano­
wiono urządzić sieć telefonów w powiecie, 
kosztem 37,000 rubli, p rzy c je n  Radom yśl z o ­
stanie połączony z K orysiyszow en., Prusiło- 
weta, Maiinem, Teterow cm  i pr.:ez Irszę z Ku- 
ch!»rau»i Iwankowem, H om osiajpolcja i Czar­
nobylem. Na koszty instalacyi tc le fjp ów  
otrzyma zieirstw o 5,000 rb. zapom ogi i 10,000 
rb. p o zyczii z zizmstwa gub , a 18,000 rubli 
trzeba będzie pożyczyć z kasy  ziemstieg-o kre- 

vtu, z termfnt m spłacenia w ciągu osiemnastu 
lat. 'Wyliczono, żc docnód z abonamentu tele 
fanów w ystarczy na spłacenie długu i procen­
tów.

W e wsi Pociejów ce ma być w ybudow any 
szpital na siedem łóżek, mieszkanie dla lekarza 
i dla trzech felczerów kosztem 17,19 9  rubli. 
Zarząd ziemski z&kupił za. 77 5  rubli n a ierya ł 
drzew ny z piętrow ego areszt i w Radom yślu 
i mhteryał ten w ysfi rczy całkow icie, na budo- 
w ę sipitala tr Pocieju ̂ ęe, w obec czego koszto- 
r jS  i7 .,'9 9  rb. zo sta jie  znacznie zredukow any 

Brusilowic wybu low any będzie szpitą! ną 
*5 łóżek, a w Czarnobylu na 30 łóżek, na co 
polecono zarządowi zaciągnąć pożyczkę w su- 
m.e 60,000 rb.

Postanow iono zorganizow ać w ycieczkę 
bezpłatną dla 54 w łościan z naszego powiatu 
na w ystaw ę kijowską i wyznaczono na ten cel 
400 rubli.

W  sprawie wprowadzeni®. powszechn*go 
nauczania, zarząd ziemski opracował projekt) 
w którym założenie odpowiedniej ilości szkół,, 
ma być dokonane w ciągu szesnastu lat, a bu­
dowa wszystkich szkół zostanie ukończona po 
uoływ ie dwudziestu pięciu lat.

W  radomyskiem  powiecie jest 37,944 
dzieci w wieku szkolnym , z których 5,199 rczy  
się w 59 szkołach ( n  ziemskich i 4& rządo­
wych! i 7,0 18 dzieci w 120 cerkiew nych szko­

łach, rcszla  zaś 25,727, czyli 67.8% wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym, pozbawiona jest 
elementarnej nauki. W  celu zaradzenia tak 
opłakanym stosunkom, projektuje się założenie 
szkoły w każdej osądzie liczącej minimum 25, 
dz:eci w wieku szkolnym. Na to potrzeba bę-, 
dzie otw orzyć jeszcze 571 szkół jedno i dwu- 
klasow ych, Poniew aż koszt budowy jednej szko­
ły, w raz z inwentarzem  szkolnym w ynosi 4, 3661 
rubli, to koszty budowy ws-.ystkich szkół, przed­
staw iają poważną sumę 2,505 704 rb.

Na budowę jednej szkoły rząd udziela 
zapom ogę w  k w o d e  2,000 rb. i 1,200 rb. po­
l e s k i  spłacanej w ter” linie czteroztest.oklnIm 
i 200 rb. n a  inw entarz szkolny, w obec tego, 
resite  966 rb. trzeba uzyskać z miejscowych 
źródeł. Począw szy od 19 13  roku aż do r. 1936 
ma się budować co roku po 23 now e szkoły. 
W obec jednak zw iększających się co roku w y ­
datków na utrzym anie istniejących szkół i za­
kładanie now ych uchws łono, niezależnie od, 
przyjętego finansowego planu zw rócić się do' 
rządu ażeby przyjął na sw ój rachunek 80 prcc. 
kosztów utrzjm ania wszystkich szkół.

Przy projekcie orgaaizacyi sieci szkolnej, 
nie brano w rachubę przyrostu ludności, r e ­
flektując na źródła m iejscowych dochodów, p o­
chodzących cd rozmaitych irsiytu cyi, gmin 
wiejskieb i osób pryw atnych, które praw dopo­
dobnie zdełsją  zabezpieczyć naukę tej nadw yż­
ce dzieci powstałej z przy.oscu ludności. W  r© 
ku .1912 funkcyonowalo 12 szkół ziemskich, 
założonycn w 10 11 rowu, a w 19 13  roku zacz­
nie funkeyonnwać 19 aowych sz ió l we wła- 
snycn ziemskich budynkach. K oszt utrzym ania 
szkół w bieżącym roku ry n o s j 52,901 rubb', 
s- roku 1914  zw iększy s ; i  i wyniesie 80,287 rb., 
z każdym następnym rogiem wydatki ńa ten 
cel będą w zrastać stale i w 1927 roku rięg.ną 
pokaźnej sum y 455,471 rb. C .łk ow ity  kcwzt 
utrzymania szkół w  szesnastoletnim okresie" 
przedstawia kw otę 3,829,176 rubh.

Na budowę szk.ót musi riemstwo zacią­
gnąć pożyczkę 660,000 rb., a wypłacić 1,065 900 
ruoli, z czego wypłacić ma 37449.3 rb. w cza­
sie budow y szkół, resztę w ciągu czteidzicstu 
lat po ukończeniu budow y w  1936 roku.

K oszt oudew y szl ół w okresie od 19x2 r. 
do 1936 roku wyniesie 2,220,197 rb. a miano­
wicie: z ziemskich funduszów 600 504 rb. od
ministerstwa ©święty 1,245 200 rb. i 374 493 
rb. jako spłaty pożyczek.

Z  liczby kilkunastu- uchwalonych w nio­
sków, dotyczących organ izacji n r ó i ,  zasługuje 
na uw agę postanowienie umożliwiające nauze. 
elementarną dzieciom w tych miejscowościach, 
w których mogą być zwinięte istmejące obec­
nie cerkiewne szkoły. W  takich miejteowo* 
śriach mają być otw ierane szkoły ziemskie, 
które wejdą do sieci szko-nej.

W  sprawie budowy dróg uchwalono wy- 
brukow rć we wsi K oczerow ie 170  sążni- d iogi, 
w Jczierzanach 350 sążni, w Kucbaracb 25C 
sążni, w  Łotów ce 159  s ą ż , w Iwankowie 230, 
w Czerczy odległej o dwie w iorsty od R *di - 
myślą 80 sążni, w Obuchowiczach 9 7 sążni, 
w W yszew iczacb 150  ssż, Przeznaczona na 
to suma 44,901 r b , przy licytacyi, zm niejszyła 
się do 38,720 rb. Poniew aż na rok bieżący 
wyznaczono na budowę dróg 5c}9oo r b , z a ­
oszczędzoną więc sumę 12 ,18 0  rb. postanow io­
no u ż jć  na w ykonanie z  gliny części’ drogi 
wiodącej do Irszy za wsią Międzyrzeczką na 
wybrukow anie ulicy w W eprynle na przestrze­
ni 190 sążni i 150 sfżn i drogi pomiędzy H or- 
nostajpolem, a wsią H rynie. O prócz tego w y ­
budowany będzie z tych zaoszczędzonych pie­
niędzy dwunastosążniowy most na rzece R yżni, 
między Maiinem a Kucharam i, wybrukuje się 
kosztem 1,354 rb. w yjazd ze wsi Berezów ki do 
G tar ociel ec i kosztem 2,090 rb. część drogi 
między MIrczą i F rasnosióiką.

We wsi CzopDwiczach liczącej 8,oqo 
mieszkańców, a z przyległem i „przedmieściami*, 
gdyż inaczej nazwać nie n o g ę  tej osady, l i­
czącej 13,000 mieszkańców, uchwalono otw ar­
cie jarm arków raz na miesiąc. Dotychczas mie­
szkańcy Czopowicz najbliższe jarm arki mieli 
w odległym  o 25 wiornt Malinie.

Czum ik.

Z życia prcytacyi.
B7M0, w kwietniu.

Proszę o ort-eszczenie szczegółów sm utne­
go zajścia w hałc|im  kościele, o którem była 
w  Nr. i i i  „D z II j * krótka wzmianka, z a ­
czerpnięte1 z , Odeskich Nowostiej *

R zecz się tak miała: Na drugi dzień W iel­
kanocy, śpowiadalem w kocfensyonale i, o g o ­
dzinie w pół il> jedenastej, kazałem sygnow ać 
na uroczystą M czę S  tr.

Siedząc w kenfensy?nale usłyszałem jakiś 
niezw ykły rućb w kościele i zauważyłem  zanie­
pokojenie w śrćd modlących się licznie zebra­
nych parafian. R ozejrzaw szy $ię spostrzegłem, 
że stójkow y (gorodowoj), spieszy na chór skąd 
jest wejście do sygnaturki. Przerażony pobie­
g am  na chór, myśląc, że siu  ła ją  jik ic g o ś  
zbiegłego zbrodniarza 1 zapytdem  stróża ko- 
śeielnejfo, dła czego przestał sygnow ać i co się 
stało W  tem, ukazuje się stójkow y i p o siad a, 
ię  BrJcki aręhirej ^ iir-.ry kamienieckiego ąr- 
cbhreja mieszkający atale w klasztorze praw o 
sławnym w Bałcie), krzał przestać sygnow ać, 
ponieważ sygnIturka przeszkadza uiu mówić ka­
zanie na dziedzińcu ceikicw nym . Odpowiedzia­
łem na to, że archirej niema praw a rozporzą­
dzeń dawać w kościele, a stróżowi nakazałem 
dalej sygnow iĆ. F iz y g ię b io o y  tym wypadkiem, 
zasiadłem znów w kócfesionaie; zaledwie je­
dnak skończyłem spowia&ać jednego penitenta, 
jpostrzeyam  jakiegoś czło wieka, który szybkim 
krokiem spieszy do romaniki wielfeiegp oftaszL  
(późcisj sie okazało, ż t  był. to dzwonnik cer­
kiewny! a za r im  pospiesza inny stójkowy. 
W ych yh m  się z konfessyonalu, zapytuję, czego 
chcą, dla czego robią niepdkó., i zamęt w ko 
ściele?!' Ci na cały głos odpo-ri-idają temi sło­
wy: „Archirej p.ikazat picrestat’ żw onit’ *. O d ­
powiedziałem im, że archirej niema praw a roz 
kazywać w hościele, i kazałem iść precz z k o ­
ścioła. Tym czasem  jednak inny stójkowy 
wdarł się na chór i zabronił sygnow ać. T o  ca 
łe zajście tak smutne i boleśne, w yw arło  na 
mnie i na wszystkich parafian przygnębiające 
wrażenie!

O  tym wypadku ni^omiestkałem natych­
miast powiadomić władzę dyeceząlną.

Dziekan i proboszrz bałckiej parafii.

Ksiądz Hotaztński-

Kronika prouincyonalna.

(Z pism 1 o i  korespondentów}

—- Podział zapomagl. W edług projektu g łó w ­
nego guberniainrgo instruktora leśnictwa, asygno- 
wana przez ki|owśkie guberntalae zgrom adzenie 
ziem skie zapomoga w  sum ie8 000 rfo.Jna umocnienie 
jarów  i piątków  ma być podzielona w  następujący 
sposób; ziemstwu kaniowskiemu, które asygnow?.ło 
na cel p o w yzizy  2,000 r b , przyzcane będzie 1,000 
rb , czerkaskiem u (asygnowało 3,000 rb,) -1,450 rb.j 
wasylkow skiem u (1,500 rb.)— 750 r b , rado«łyskie- 
tnu (4500 rb.) —2,150 rb,, kijowskiem u (2,530 r o )  — 
1,250 rb., czehryńskiemu (1,525 rb.) —  750 b., hu- 
juańskicMu (300 rb.)— 150 rb. i taraszcząńskiemu, 
kiórt a sygnowało 1,000 rb.— ąooTrb.

—  Za udnlenle gub kijowskiej W ediug ostat­
nich danych guberni, lnego komitetu statystycznego, 
za7u.dnienie gubernii kija wskiej (z wyjątkiem  ruasta 
Kijowe,) przedstaw ia się w  następujących cyfrach: 
powiat kijowski liczy  180,937 m ężczyzn i 183,751 
kobiet; 1 pnwiat berdyczowbki 145 081 m ężczyzn i 
146793 kobiet; powiał w asyizo w ski— 2ii,bi&  m ęż­
czyzn i 216930 kobiet; powiat zwinogróaj-ki —  
170,650 m ężczyzn i 171,092 kobiet, powiat kaniow 
ski —  158,869 m ężczyzn i 164,684 kobiet; ppwiat li- 
pow iecki— 127,211 m ężczyzn i 129,126 kobiet; powiiat 
iid o m ysk i--i9 3  2ax m ężczyzn i 191,04.9 kobiet; p o ­
wiat fkw irSki-133,738 m ężczyzn i 139,802 kobiet; 
powiat U raszc*ań5k i— 138,199 m ężczym  i 142,042 
kobiet; powiat humański —  167,230 m ężczyzn i 
168,403 kcbht; powiat Czerkask: —  175.998 męż­
czyzn i 177 406 kobiet; powiat Czehryński—140,453 
tiężczyzn  i 144,181 kobiet.

Ogółem  we wszystkich 12 powiatach jest 
1,948,198 m ężczyzn i i ,975.259 kobiet, ogółem  
3,923457 m ieszkańców obojej płci. W ed łu g pow yż­
szej statystyki gube rn*a kijowska liczy z górą o 
27 tys. w ięcej kobiet mż mężCryzn.

—  Zamordowanie spr&wnika. W  miasteczku 
O rłow ieć pow. czcrkaskiego sprawnik K ow alenko 
przyaresitow al jakiegoś podejrzanego oSobnika i 
zaproponował mu udać się do zarządu gminnego 
Ctlem stwierdzeni? tożsamości osoby Nieznajomy 
bez oporu puszedł za spiawnikium, po drodze jed 
nakże szybko w ydobył z kieszeni rew olw er i strze 
lił parę razy do sprawnika zabijając go na u  .ejscu. 
Po dokonaniu morderstw? złoczyńca zbiegli

— Dzień białego kw iatka. Satlelański oddział 
w szechrosyjskirj ligi w alki z gruźlicą otrzym ał p o ­
zw olenie r ?  urządzenie w  d 22 m aji w  Ś aiile  i n? 
StaCyi Bobriaskaja dnia białego kwiatka.

—  Okradzenie sklepu  monopolowego. W  na. 
Mrdwinie pow  kaniowskiego okradziony został 
w  noCy przez niew ykrytych spraw ców  sklep m ono­
polowy, skradziono 230 rb gotówką i na 10 rubli 
wódki. Część skradzionej wódki w ypito w  sklepie, 
o czem św iadczyły znalezione zrzna w  sklepie pu­
ste butelki.

—  Podróż p. Ruchlowa, W czoraj o g. 2 po 
ooł. minister kom um kacyi p. R uchłow  przyjecha* 
do Znamienki, skąd w yjech ał do Czerkas, gdzir 
oglądał nowy most kolejow y. Z  C zerkas o g. 5-cj 
pu poi. minister udał się koleją O Jesa—Bi chmacz 
w dalszą podróż. '

, gospodarka*1 tramwajowa 
Mt y ijc wic. •_ _ _

V .

Pow iedzieliśm y w poprzednim artykule, 
że nie wiem y, jakiem  prawem  kursy tram wajów 
naszych są tak krótkie. Nie wiemy, czy  Radą 
m kjsjca w ic, żc t t  bursv są rzeczyw iście „ra­
żąco* krótkie i zbyt drogie dla w spółoby­
w a te li..

A le  w iem y natomiast, że w innych mia­
stach państw a (op. w W arszawie) niema ża­
dnych stacyi pośredku li ni,, są naiomiust t. zw. 
sekeye i opłatę przejazdów normuje konduktor 
w ®,a'eżności od przejechanych sckcyi, co w y ­
nosi na jeJen kurs —  zaw sie  pełną wiorstę 
I" to— pomi mó żc i w arssaw ska koncesya wńele 
braków  posiada, choć ma znamię postępu eu­
ropejskiego. A !e  tam przecież miastem rządzi

nie Samorząd, a urzędiłik rządow y; óie o b y w a ­
tel kraju i miasta, a przybyty z dalekich stron 
człowiek, o b 'y  potrzebom miasta i jego m ie­
szkańców.

W iem y i to, że za granicą za 10 centym ów 
lub i o fenigów  objerhać można koleją miejską 
cale niemal miasto i —  objechać wygodnie i 
szybko. W iem y i to, że w najszybszych pocią­
gach europejskich oplata za  przejazd oricrJty 
wynosi 1,7 kop., i przychodzim y do wniosku, 
że Kijów pod względem dogodnej i taniej loko- 
moeyi miejskiej spóźnił się w  postępie za cy- 
wilizacyą conajmuiej o... parę lat.

Nie mamy zamiaru „psuć interesu* pa­
nom koncesyonaryuszum , śpiewającym  już sw o­
ją pieśń łabądrią przy pow olności i potulne? c j " 

kipadan, z których ojcow ie miaąta pozw alali 
trząść złote runo przez Lat dwadzieścia cztery.

N it  dla zepsucia interesu tym, którzy zdą­
żyli się już dobrze wzbogacić, ale dla ogólnego 
dobra pragnęlibyśm y jaknajprędzr j doczekać się 
radykalnej samicy tram wajów kijowskich.

Pragnęlibyśm y, aby tra m m je  nasze b riy  
wygodniejsze, tańsze i szybsze; pragnęlibyśm y 
widzieć je  conajrychltj zredcrmowanc.

Niezbędne reformy w interesie zadłużone­
go miasta należałoby w prow adzić niezwłocznie.
I— kosztem panów  akcyouaryuszów , którzy m i­
liony naszych rubli w yw ieźli za granicę.

Tempus fugit. Po roku, czy  dwócb, gdy 
miasto skupi za drogie pieniądze koncesyę —  
volens nołens będa ie musiało samo własnym  
sumptem robić olbrzym ie nak-ady, bo gospodar­
ka w tym stanie, w jakim  obecnie się znsjdu- 
je— trw ać dłużej nie może.

Na tę gospodarkę będzie w tym  roku 
przez długich kilka m iesięcy w ystaw ow ych  p a­
trzyła  swem 5 lerytycznemi oczam i Europa; z te­
go zla, tolerow anego przez naszy-b  ojców  m ia­
sta, Europa będzie się w kułak śmiała!

Jakiś dow cipny w ai^zaw isnin, baw iący 
podczas kontrak.ów  pierw szy raz w K ijow ie, 
miał podobno poradzić jednemu z radnych- 
człunków komisyi tram wajowej, aby dła uni­
knięcia Kompromicacyi R ada miejska w ystaw iła 
tramwaj kijow ski i jego  eksp loatację  na w y s ta ­
wie tegorocznej z zaznaczenifc.e iż doskonale 
wie o tem, że takich tram w ajów  być —  nie po­
winno...

Sądzim y jednak, żc ojcow ie naszego m ia­
sta m ogliby się skuteczniej uspraw iedliw ić ze 
swej chronicznej ąbncgacyi, g d yb y  przez ten 
rok czasu, co pozostał do terminu skupu tram ­
w ajów , przedsięwzięli o-szetaie środki do m ożli­
wej reform y trsrawŁjów.

Można i trzeba zmusić koncesyonaryuszów  
do pow :ększenik taboru i usunięci:, starych w a- 
gom ków -klekotów .

M o żn i i trzeba zmusić ich stosounie do 
kontraktu  do zam iany s z y i  głów kow ych, tam u­
jących ruch uliczny, n ? — row kow e.

M ożna i trzeba zniew olić icb do zam iany 
słupów drew nianych, podtrzym ujących przew od­
niki —  na słupy żelazne, lane, na wszystkich 
liniach.

Mużna i trzeba unorm ować długość ku r­
sów , choćby tylko 10 granicach kontraktu.

Można i trzeba ustanowić now e kierunki
linii, uchylające częste, a kłopotliw e przesiada­
nie się.

Można i trzeba zw ięaszyć szybkość tram­
w ajów  i skasow ać p e» n ą  liczbę zbyt częstych 
przystanków .

Można i tizeba podciągnąć dzieci ponad 
lat pięć pod kategoryę „uczących się", t. j. k o ­
rzystających z  opłaty u lgow ej.

Można i trzeba w prow adzić wiele baidzo
reform, zm ierzających ku w ygodzie Dubliczności, 
a —  w prowadzić je  zaraz  kosztem  koncesyon?- 
ryuszów , co znakom icie obniży ich zyski za 
rók ostatni, a tem samem —  obniży sumę w y ­
kupu.

Rozum iem y dobrze, że koncesyonaryuszc 
na to scarają się o w yrobienie sobie praw nie 
i prawem  kaduka dogodnych dla siebie w arun­
ków, aby z  eksploatacyi zyski ciągnąć. Nie 
można jed rak , niby na mocy w arunków , e k s­
ploatow ać łudzi po większej części średnio za ­
możnych, lub biednych— nie można z nich bez­
względnie skóry łupić.

W  imieniu przeto tych wszystkich, którzy 
sw erd  dziesiątkami lak Hojnie w zbogacili p a­
nów  konresyonaryusrów — pozw alam y sobie w e ­
zw ać szanownych radnych naszego grodu, uby 
przedsięwzięli wszelkie m ożliwe środki ku sa- 
□acyi tram w ajów  m’ejskich 1 przejrh tram waj 
zreform ow any, któryby sumienn-e i w ygodnie 
obsługiwał w p-zyszłości obyw ateli miasta.

R ada miejska w inna obmyślę ć środki, 
zm ierzające do zrej:orm ow snia tram w ajów  k o ­
sztem dotychczasow ych kor cesyonaryuszów , a 
kom isja  skupu tram w ajów  powinna niezw łocz­
nie zorganizow ać specyainą kontrolę, k ióraby 
uniemożliwiła zarządow i tram w ajów  w y k a zy w a ­
nie nadmiernych tczystych zysków " , jakoby 
osiąganych z eksploatacyi, boć, pow tai zairy 
za każdego rubla —  miasto dziesięć u a  płacić.

K o m isyi skupu pow inna wiedzieć, że 
SC rząd tramwajów, celem w ykazania znacznie 
w /i» zy c- od rzeczyw istości zysków , w rubryce 
rozchodów nie wykazuje zupełnie wydatków  
na rekonslrukcyę drogi, wszelkie reparacyc, 
budowy i  kupno nowych roagonów.

T o ć  na to w r y it k o  zarząd tram w ajów  
ś e u i  tysięcy rubli rocznic w ydaje z bieżących 
w pływ ów . A lt, aby nie em m ejrzać „czystego* 
dochodu przedsiębiorstwa, dowcipny zarząd  
tramwajów wydatkami tymi obciąża kapitał 
„ konstrukcyjny

I dlatego, dla braku należytej kmdroli, 
za te setki tysięcy rubli, nie w yk azyw arych  
przez zarząd tramwajów w rozchodzie, zapłacić 
będziemy m usieli miliony rubli.

Nie wiem y, co miejsku komisy a skupu 
dlsi m iasta uratuie. W ietny na razie tylko to, 
<.e członkom  komisyi miasto w ypłaca pokaźne 
sumy „na ro-jazdy* niezależnie cd w yasygn o ­
wanych 50,000 rb. „na ekspertyzę*.

Łanny grosz!
Lecz szkoda, że w  błoto rzucony...
C zy  nie lepiej byłoby za te pieniądze 

choćby jaką szkołę ufundować, np sskoię ku­
piecką dla dorosłych, któraby pozw oliła jej w y ­
chowankom  kpić sobie później zę. . z ja d a n a  
ludzi w  kaszy.

Reasum ując to, cośm y p osied zieli, przy­
chodzimy do konkluzyi, że tak za „spryt ku­
piecki* zarządu tram wajów, jak i za „spryt ad­
w okacki" umiejskiej komisy! skupu, miasto nasuc 
płacić ma bajońskie sumy.

C za i byłby jeszcze zaradzić złemu.
Trzeba tylko chcieć.
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K R O N I K A .

K a l a a ć a f f i y k ,

D itt 3 (16) Z r  j lezien:e K rzyża Ś v . 
Jttia  4 (17) Floryana M.

W ttfhad »łaft«a a goaz. 4 » .  13 
X *ćh łd  ałańr* a sadz. 7 w . 39. 
r ia g a ić  ia ia  sadz. 15 m  26.

l a l a w l a r z y k  H i a l o p y c z a i .

16 M ąji B« a t.

Roku 1*161. Umiera w W iew iórce pod 
Tarnow em  polak praw y i wojowruk w ytraw ny 
hetman J*n Tarnow ski.

—  Wycieczka. S e k c ja  pedagogiczna K o ­
la K ot Id organizuje w  czerwcu w ycieczką na 
Litw ę i Żmudź W  ciągu trzech tygodni po­
dróży zwi :dzą w ycieczkow icze okolice Nowo- 
gródka, W ilno I jego  okolice, ewentualnie Po- 
łągę, następnie Grodno i Puszczę białowieską.

Szczegóły organ.zccyi w ycieczki pod?,my 
w tych driach.

—  Z uniw ersytetu. N j  ostatniem nosie- 
d ternu wydziaiu bisiorycZno-filologicznego pro­
fesor Sonni wniósł projekt m ianowania docenia 
uniwersytetu kijow skiego, nrszego ziomka, 
p. K lin gera— profesorem na katedrze filologii 
klasycznej.

K atedra ta  pozostaje nieobsadzona ód 
czasu opuszenla jej przez profesora Leciusa. 
M inisterstwo ośw iaty zgedziło się w swoim 
czasie na obsadzenie tej katedry przez wydział 
b ist-filo logiczn y, bez zatwierdzenia nńnisteryal- 
nego.

W ydział po wysłuchaniu wniosku profe­
sora Souu ', znaczną większością głosów  ucbw* 
Id obrać p. K lingera na katedrę p o w jzszą  W y- 
n ‘k w yborów  musi być jeszcze zatwierdzony 
przez radę profesorską.

—  Z poilttiChniKl. Term in składania ro 
bót dyplom owych na wydziale inżynieryjnym  
został w yznaczony na dzień 24 maja, G orana 
robót dyplom ow ych odbędzie Się na inżynieryi 
dnia 31 m rja. ,

Z ap ’ sy na egzam iny na w ydziale inżyn ie­
ryjnym  będą się odbyw ały dnia 7 i 8 muja od 
godziny 10 rano do 1 po południu.

Egzam iny na wszystkich w ydziałach roz­
poczynają się dnia 10 maja i kończą się dnia 
24 m ija.

—  Urlony dla ch a-ych  urzęd n ików  N„-
c-eloik koi :i Pol.-Żacnodnicn wydal rozkaz, na 
m ocy którego pracow nicy kolejow i w  razie 
dłuższej choroby, w ciągu pierwszych dwu mie­
sięcy pobierają całrow itą pensyę, za  trzeci mie­
siąc otrzymują połow ę p en sji, za  czw arty nic, 
a gdyby choroba przeciągnę’a się dłużej, w ła ­
dze kolejowe mogą w ydalić chorego urzędnika 
ze służby.

—  W zrost ruchu osobowego. W  ciągu 
ostatnich paru lat ruch osobow y m  kolei Pol - 
Zachodniej wzrósł lak dalece, że już obecnie 
przew yższa praw ie zdolność prz wozową kolei. 
W  latach 1912 i 1913  liczba w agonów  w w ie­
lu poc<ągach została podw ojona, pomimo to 
pociągi te są przepełnione, a znaczna część 
pasażerów  po ktlkn nieraz godzin musi w ysta­
w ać ną ganeczkach lub wew nątrz w agonów .

Pociąg odeski z 18 w agonów nie tak d a ­
wno powiększony zos.a. do 27 wAgonów, co 
Sianowi m a x i n u u m ,  lecz lie  zm niejszyło to 
bynajmniej ciasnoty i przepełnienia w agonów .
D o tak zw. pociągu południowego v o  ącego
pasażerów  z IC jo.-a przez Sew astopol do K ry . 
nut i na Kaukaz dodano kilka w agonów  kemuni- 
fcacyi bezpośredniej, które obecnie są przepeł­
nione, w ów czas gdy jeszcze w roku 19 1*  w y­
starczał najzupełniej jeden w agon kom urikacyj 
bezpośredniej. T o  samo zjaw isko duje się zr- 
uw atyć kr pociągach spacerow ych szczególnie
v  d i i  świąteczne. W obec tego zarząd kolei 
Poh Zaęaodaicb zabiega przed ministerstwem o 
przyspieszeni”  budow y now ego dworca k o le jo ­
w ego i zeregu innych robót mających na celu 
powiększenie zdolności przew ozow ej kolei.

—  o  ÓWiatfd. M ieszkańcy ulicy Nikol- 
akiej zw rócili się do komendanta fortecy z po- 
J an em  o uatawieniu pomiędzy gimciazyuni Pe- 
ćzerskiem i Ł aw rą  przynajmniej 2— 3 latarni 
e'ektrycznych.

—  Z rad y  m iejskie]. Na ostatnich po^.e- 
dceniach kijowskiej rady miejskiej postanow io­
no między innemi utw orzyć przy miejskiej ko- 
inisyi szkolnej stanowisko rew izora eksperta w 
sp awach szkolnych, na które ma być pow o­
łany b, dyrektor szkół ludowych Łubieniec. Po 
rozpatrzeniu projektu przyłączenia do miasta 
letniska św iatoszyn a, ruda miejska w yp o w ie­
działa się zasadu.rzo za przyłączeniem. W nio­
sek zarząau szpital* Aleksandrow skiego w sp ra­
wie asygnow ania 430,430 rb. ną budowę p a ­
w ilon u 'd la  oddziału położniczego i 494,100 rb. 
na budowę takiegoż pawilonu dU  oddziału 
chirurgicznego został odrzucony; w  ten sposćb 
D.a rozszerzenie szpitala A leksandrow skiego 
zarząd miejski może u tyć tylko 500 tys. rb., 
asygnow ane dawniej przez radę. Sum a ta zo­
stanie pokryta z pożyczki, na którą już uzyska­
no pozwolenie.

—  Żydzi na letn iskach - K ijow ski zarząd 
gufceruialny wyjaśnił, że żydzi po-iadają praw o 
zam ieszkiwania na następujących letniskach: ir 
Bojarce, oprócz Budajów ki i wsi poblizkicb, w 
Sw .aroszyn e  M otow idłów cc i D acbnów ce pow 
czerkaskiego. W  innych letniskach żydri nie 
mają prawu zamieś? i rania.

—  Echa nauużyć na kolei. W iceprokura . 
tor departamentu kasacyjnego senatu p. Kupfer 
zakończ] 1 rew izyę sp rai- lcotejowvcn zjazdu "ę- 
dzi&W pokoju i przesłał około 800 rozpatrzo­
nych przez siebie spraw sędziemu śledczemu do 
spraw  szczególnej r a g i  Pudfeowi.

— Z K>]owt.ktef.o In stytu tu  han dlow ego. 
Zaraad instytutu handlowego uchwalił w ydąć 
zapom ogę 500 słuchaczom instytutu la opłatę 
W pisowego. O ró la a  suma zapom ogi w ynos 
7,000 rb. Zarząd zwolnił rów nież od Ppjłty* 
części w pisow ego w  ilośęi 25 rb. studentów 
w yższych semestrów, którzy złożyli wszystkie 
cggam iny i złożyli podania o zwolnienie oa 
w pisow ego.

—  Z ku rb ów  Żsńskióh. Egzam iny pań­
stw ow e dla słucnacsek wydziału m edycznego 
zostały wyznaczone na jesień.

Słuchaczki, które chcą przystąpić do egza­
minów państw ow ych w jesieni, pow inny zło lyć  
już obecnie opłatę za praw o slład ar*a eg­
zaminu.

■—|  Lombard miejski. Bawiący obecnie w
Petersburgu prezydent miasta II Djalcow z«- 
w itdom d zarząd miejski o zatwierdzeniu przez

ministerstwo spraw wewnętrznych ustaw y ki­
jow skiego lombardu miejskiego.

—  P ro test T -w a trem w ! j iw e jjo  Nie­
dawno w niektórych miejscowych gazetach uka­
zała się wiadomość, iż jed in  z akcyonaryuszów  
belgijskiego T ow arzystw a tram wajów kijow ­
skich ua zgromadzeniu zarządu T  w a w Bruk­
seli oświadczył, iż z wykupieniem tramwajów 
przez zarząd miejski można będzie sobie pora 
dzić, ponieważ w  radzie miejskiej znajdzie się 
część radnych, k tóia  dżiąlać będzie na korzyść 
T ow arzystw a tram wajowego.

Z  powodu powyższej wiadomości zarząd 
pomienionego T ow arzystw a nadesłał obecnie 
na ręce zastępcy prezydenta miasta protest, 
dowodzący, iż wiadomość jest n'eprawdziwą.

—  S P R A W A  O DOM SC H A D Z E K . W |zor»j 
kijowski sąd okręgow y z udziałem sędziów p r z y ­
sięgłych rozjzoznawął spraw ę akuszerki Klein en’y 
ny W i izowatej, oskarżonej o utrzym ywanie w  Kijo 
* ie domu schadzzk. Rozprawy toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd przysięgłych uniewinnił 
oskarżoną.

—  N IE O ST R O Ż N A  JAZDA. Ną ul. Furdu- 
klejow skicj dorożkarz SawCznk Lajecnał na łiipdla- 
rzą Atiam^nuwa, obattł go i pociągnął za soną na 
przestrzeni kilau sążni A r t a io r o w .,  który uległ 
okclećreniu i potłuczeniu całego ciała odwieziono 
do szpitala. Dorożkarz* areszti wano.

—  Z U C H W A Ł A  G R A B IE Ż. Dnia 1 go b*». 
j i  o świcie na pólu Siperner* za rzeźniami miej- 
skiewi znaleziono leż^ct-go w  Sianie nieprzytomnym 
p Zygmunta Godlewskiego. G. odwieziona dc cyr­
kułu peczerskiego, gdzie \zezwt.-ie Pogotowie udzie­
liło mu pomocy lekarskiej. W edług słów  G. prze 
ieźdżał on ty nocy dorożką przez pole Sapernę. 
Nagłe napadło naft trzech opryszków, którzy przy 
pomocy dorożkarza zdjęli z niego praw ie Całą 
odzież, zrabowali mu 13 rb., przyczeai zbili go po­
rządnie.

P olicya w szczęła poszukiwania i w  rezultacie 
aresztował! wszystkich napastników.

—  N O Ż O W N .C T W O . Oneg-iaj wieczorem  
a 1 D .-W ale Chuligani napadli na robotnika Szlej- 
1 icw icza i zid alt mu nożami kilka głębokich ran. 
Rannego Pogotow ie odwiozło do szpitala.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W czoraj 
na B esa ra cee  podczas rozoićrki Surej studni kaas- 
lizacyji_cj olbrzym i kaw ał żelaza w iż ą c y  100 pu­
dów urw ał się z kranu i Spadając do głębi studni 
pdciągnąl za soba ogrodnika miejskiego Gruszewl- 
cza, który przyglądając się robotom, dawał w sk a ­
zówki robotnikom. Ciężko poranionego G, w yciąg­
nęła ze Studni w ezw ana straż ogniowa, .Pogoto­
w ie" zas udzieliło mu pom ocy lekarskiej i odw io­
zło do szpitala. Sfiisano protokół

— ZA M A C H  P A M uB U JCZY. Onegdaj w:e- 
Cif-rem na w yspie Aleksiejowsk.uj rzuciła się do 
Dniepru młoda' robotnica Cd. Sam obójczynię w y ­
ciągnięta z w ody w  Stanie nieprzytomnym. „Pogo­
towie" po udzieleniu poreucy lekarskiej, odwiozło 
ją do szpitala Aleksandrow skiego.

—  K R A D Z IE Ż E . Okradziono m ieszkanie- 
Birman* (Żylanska 5) na cumę 500 rb ; Żołtkiew i- 
crow ej (Gonczarnt 10) i Kukuiewskiego (W ozdwi- 
zeftska 60j.

Fozatim  przez rozbite okno skradziono k i'k a  
zegarków i im i uszl.ów z-w ystaw y sklepowej Z o- 
łotnićkiego przy Kreszćzatyku Ni 43.

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorelogicznej

Oftla 2 (15 maj*) 1913

I  7 g, * 1 - 9
< ;>•* p* pał. wleCi,

Teaap. p*w . wedi. Cels. 8 0 118 8,4
Barameur p*«y C J w  mm. 751,7 75a-4 75a.l
8t®p, w ilgetnsśći ~r prac. 40 40 6o
KiffT.iszybk wiatru ' wrun.) W , W , P ln W 5
Chmur. w edł. io-sł»pt», *y»t. 9 10 3
lljttć apadów — ■*.. — —

ad g. j-c j Wlec*
* •  K. 9 ej wiaCz.

NaJW tclMJ » . paw teirza w  1 ląg* defay . 13,1
N fjm »»* • • . . . . 4 5
Przeciętna tem per. ‘ »w. w  Ciągu delay , 0,4.
W ielhl. pi*ed. tem p. p«m. w ciągu duby . 14 6

Ogóltyy i t r u  g ó g o tjy  w  R ogy i eu rope j- 
« f e j  « r tn a  n a  p o d s ta w ie  te leg ram u  g łó w n eg o  
Ó bserw ato ryu iŁ  firy c sc eg o :

O padj negowana w e w8zvntklCh rejonach 
RoSyi E uror ej sklej oprócz Części zachodniej. T em ­
pera tu ra  niższa od m rm aln e j w e w szystkich re jo ­
nach.

P ogodą spodziewRfta w  4» .3 maja: Chłody 
w  jiasie w schodnim  1 na skrajnym pótn-zachodzie, 
Cieplej w  pozostałych  rejonach RoSyi, opady m ożli­
w e są *v pasie w schodnim  i m lejścam i na północ  
nym zachodzie.

Z  teatru i
Tea tr U kra iń ski w t C hdteau*.

„N atałla  Połtawka" Kotiarewskiego.

Teatr ukraiński do dziś dnia posiida w y ­
łączni e Cechy teatru ludowego i prawdopodobnie c e ­
chy te pozjst .ną przez długie jeszcze lata dla tego 
teitru  ch rakterystycznem i,

I -arówno twórerośe autorów ukraińskich, 
ja1 i sposób sutriennego wykonania noszą o tyle 
narodowy. 'Ie i ludow y charakter,

W  „Natałce P ołtaw cc" cech sztuki ludowej 
nie t j le  dopatryw ać i.alt ży w  tętn, żo bohaterowie 
sztuki są przedstawicielam i wiejskiego, ukra;ńskie- 
go. lu lu , ile w  calem  nieskomplikowauers zależeniu 
niezmiernie prostej psychologii osób JżiałająCyćh 
i łatwem, a jednocześnie wyrazistem  przeprową- 
dzei. u intrygi, a zw łaszcza finału, taK, ze widz nie 
pnsied* najmniejszej wątpliw ości co do intencyi 
bonaterów, ,1 nawet ich przyszłych losów. Mocno 
melodr na.tyczny element utworów, to -ów n .ei ce­
cha SŁtuki Indowej.

Prostota ułożenia i opracowania dzieia po­
ciąga ?ą sobą, jaka ni turałrią konsekwencyę, 1 ko- 
meCżUtżć naturalnego ujęciu sztuki prze- w ył o- 
r . a w C 6 w, a bogactw o melodyi ukraińskich, które 
żluśtrują kaidą praw ie sztukę ukiaihską, potęguje 
i uplastycznia pierw iastek lirycznoiuelodram aty- 
Czny. który aktorzy ukraińscy wydobyw ają bsz p a ­
tosu i kotu-nów.

Mówić o wartości trupy p. Kolesniczenki, 
raz jedei widząc takową, uważam z* zbyt ryzyko­
wne ograniczę się tylko zaznaczeniom, że „Natuł 
ki“ w ysłuchałem  z przyjemnością.

Nie wieil|, czy to będzie utrzymane na stałe, 
ale propram teatru ukraińskiego w „Cbateau" jest 
stanów czo za obfity. O godz. jedenastej zakcftezouo 
„N atałaę', a zapowiedziano jeszcze cztery akty ko 
medyi d. t. ,ozeim cn ki“.

Na t/ysłuchanie tych czterech aktćw  niżej 
podpłsatteniu sił nie starczyło.

T. HI. S.

11!?.
N1 wczorajsze a posiedzeniu specyulnej ko- 

misyi c Karkowskiej izby sądnwej zbadano przede- 
wSzy^tkie*s kilku pozostałych świadków, między 
innym- policm ajstra kijow ekiegj pułkownika Ssało- 
on, pomocnika jego W oronCzuka i komisarza c y r ­
k u ł  st..rokijowskiego Tiurina, którzy wyrażają się 
o Miszczuku  ̂ bardzo pochlebnie. Około godz. i-ej 
ro rp o czę l  1 cię rozpraw y stron.

Publiczność W juełaia salę po brzegi. Dr/aj 
kom isarze sądowi, kilku w oźnych i liczny oddział 
połtCyt przez Oały dzit ń pracują w  pocie czoła, 
utrzymując porządek i ntedopuszczająC do przepeł­
ni mej już o i  rana sab spóźnionych przybyszów, ci 
jednak nie doją z* w ygrane i tloe^ą się w  kuryta- 
rzsrli, wyczekując, okazji, kiedy można będzie w c i­
snąć się do sali posiedzeń W ogóle pomimo, iż 
oprawa rozpoznawana jest po raz w tóry, znae było, 
iż wzbudza ona nie mniejsze zaciekaw ieu.c niż po-

przedrio, zw łaszcza wobec ibliźająCi go się jej roz
Wiązania.

W iceprokurator w  przemówieniu swem po­
pierał w  całej rozciągłości oskarżenie wszystkich 
podsądnych o sfałszow anie  dow oaów  rzeczow ych 
w sprawie zzbójstwa JuszCzjńskiego, argumentuiąc 
przeważnie Jowouami, zaczerpaiętym i z aktu oskar­
żenia. Zdaniem m ówcy, znalezione na górze Jur- 
kowieckiej dowody rzeczow e podrobione zostały 
doić zręcznie, cc  właśnie miało na ce 'u  w prow a 
dzenie w  błąd w ładz śledczych. Poiatem  w icepro­
kurator opiera Swe oskarżenie na zeznaniach pa­
sera Kusznits, złożonych podczas śledztwa, który 
w ów czas tw erdził, iz działał za namową agentów 
MiszCzuka, Padałki i Sm ołowika. W ogóle, przed- 
s awiciel oskarżenia chętniej operuje danemi śledz­
twa pierwiastkowego, niż sądowego.

Zeznanie Kusznira na sądzie, iż działał on 
w edług wskttzówtk W ygranow a i Krasowskiego, 
m ówca uważa za niezaslugująCe na wiarę, gdyż 
Kusznir b j ł .  jego ."daniem, ptsłusznenB narzędziem 
w  rękach Miszczuka i jego agentów. K w estyoiuje 
również p. wiceprokurator jednogłośną opinię bie- 
głvch kaligrafćw , iż list znaleziony na górze pisał 
pisarz uTczny Nikolski. W ' oług oskarżyciela list 
t*n napisany został przez Klejna. W  zakończeniu 
sw ego przc» tówiania wiceprokurator żąda zastoso­
wania w zględtm  oskarżonych najw yższego w ym ia­
ru kaiy.

Podczas przen ówienia wiceprokuratora Kło 
powa MiszCzuk dostaje ataku nerw uw ego. Na p ro­
śbę obtony zarządzono x» minutową przerw ę 
i wezwano Pogotowie. Podczas przem ówień o- 
brońców oskarżony pozośt twał w  pokoju dla 
świadków.

Obrońca MiszCzuka adw, przys. Ctem śz w sp o­
mniał przedewszyjtkiero o prawnej stionie oskarże­
nia, dowod-aC, iż arf 362 kod. kar. w  żaden sjo&ób 
nie da się zastosować do czynów jego klienta, jeżeli 
nawet ber -astrreżeń zgodzić się nr, wszystko. Co 
podano w  akcie oskarżenia. Fałszerstw a, zdaniem 
m ówcy, nie można upatrywać ani w  protokóle o 
znalezieniu dowodów rzeczow ycn, który zaw iera 
fakty autentyczne, ani w  liście Kusznira, w  którym 
mógł on komunikować Co najwyżej niezgodne 
z prawdą wiadomości.

Ze Si tony faktycznej obrońca zaz. acz a, iż 
MiszCzuk nie miał żadnej potrzeby uciekać Sie do 
fałszerstwa, kióte rcbec rorgłosu, jakiego nasrała 
spraw a zabójitw a Juszczynsaiego, było rzeczą w ię 
cej niż ryzykowną. Ana-.zująC szczegółow a w szyst­
kie dane śledztwa Sądowego, m ówca zw raca uwa 
gę na ostatnie zeznania Kusznira na m ożliwość in- 
./ygt ze strony- osób, którym zależeć mogło na 
SK'mpromitowaniu oskatźouego, i docnodzi do 
wniosku, iż w zględem  MiszCzuka nie można w  ża­
dnym razie zastosować art. 362 kod. kar., gdyż ca 
najwyżej, biorąc pod uwagę rozporządzenie guber­
nator* o zaniechaniu dochodzeni* ns własną rękę, 
można go oskarżać o nadużycie w ładzy.

Obrońca Kiejna adw. przys. B olesław  J»ku 
bowski w  nader treściwem  pr.temówieniu drobia­
zgow o rozpatruje Cały roateryał śledczy, wykazując, 
iz nie zawiera on żadnych objektyw njch ani sub- 
jekrywnyCb dowodów winy nfetylko Klejna, lećz 
wogóle wszystkich oskarżonych. Mówca zatrzymuje 
się dłużej na roli Kusznira, . w racając nw rę. iż 
tnógł on tzJr dobrze działać jako narzędzie W ygra ­
nowa, jak i firaodzitln ie, Chcąc otrzym ać 5ro  r b , 
przeznaczone za w ykrycie  dowodów rzeczow ych, co 
dn wypowiedzianego przez Mi*zCzuka zdania, iż 
„w  X X  wieku nie może być m owy o zabójstwach 
rytualnych", obrońca przyznaje, iż było  ono być 
może niegrzeczne, o ile z-sta łc  w ypow iedziane do 
osób zupełnie odmiennych przekonań, lecz Samo 
przez s q nie zaw ierało nic karygodnego. Jedyny 
dowód przeciw ko K la n o w i— to pewność, z jaką, 
w edług słów  świadka Brandorfa, sięgał on do w o r­
ka, wydobywając zawarte w  nim rzeczy. Zdaniem  
m ówcy, tego roazaju subiektywne wrażenie św iad­
ka trudno w ogóle zaliftzyć do ketegoryi dowodów, 
w obec zas absolutnego braku lepszycb, obrońca 
prosi o uniewinnienie sw ego klienta.

A d w  nrzys. Kałaczew ski, broniący Padałkę, 
rtwierdza, iż w  rozpoznawanej spraw ie trudno 
dopatrzeć jakichkolw iek dowodów wmy oskarżo­
nych. W braku bezpośrednich dowodów przez Ca­
ły  ć _as śledztwa sądowego m ówi Sfę Ciągle o tern, 
czy Miszczuk rozmawiał' 1 jego ckscelenc^" 1 -tsza 
nowanie ia, Czy bez uszanowania, czy Sm ołrw ik 
bral łapówki, czy  Padałk. pu*i»da dom dwupiętro­
w y, czy przekonanie o nieistnieniu w X X  wieku 
zabójstw rytualnych jest występkiem , Ciy nim. nie 
jest t. p. 1 o innych podobnych drobnoStutCh, nie 
mających w  gctmCie rzeczy bezpośredniego zwią 
zku ze sprawą.

Jedyny argument w  ręku oskarżenia stano 
w ią, zdaniem móWCy, zeznania Kusznira. Po szćze 
gółomej charakterystyce osobistości tego świad.ca 
i analizie jego zeznań, obrońca dochodzi do wnio­
sku, iż jest rzeczą zupełnie niem ożliwą ustalić, k ie ­
dy on mówi prawdę, a kiedy k ansie. Dlatego też— 
kończy m ówca —  obrona me chce kortystad nawet 
z je g r  zeznań n sadzie, g i y  m ówił na korzyść 
oskarżonych i ma na Izieję, iż sad również za pod­
stawę sw ego w yroku nie zużytkuje podobnego ma- 
leryału.

Obrońca Sm oiowik j, adwokat przys:ęg ły  J. 
Goldt nzw ejer zw rócił uv ?gę sądu na sprzćcYność 
zachodzącą pom iędzy rzeknmym celem  mistyfika- 
cyi, a jej vt ykonanłem. W szystko w szak przygo­
towane, aby kogoś oszuk ć, lecz przygotowano w  
ten spo lób, iż nikt ani na chw ilę nie m ógł być 
oszukany. Gdyby uczynili to oskarżeni, jaito agenci 
policyi tajnej, obeznani doskonałe z w szelkiego ro­
dzaju szelmostwami, m usieliby ndzynir to zręcznie 
1 hezw ątpi-nia potrafiliby przew idzieć wszystko 
i nadać każdemu szczegółow i w szelkie pozory pra­
wdy. Nic podobnego jndnak nie uczyniono. Po 
prostu ktoś komuś chciał nogę podstawić, a dzięki 
wcz waniu przez Miszczaka w ładz sądowych, w yniH  
z tego głośny proćcs ''am y. Zdan:era m ów cy lu­
dzi tupeinie niewinnych nie m ożra skazyw ać na 
tnoćy "eznań Kujznira.

Przewodniczący poleća w ezw ać MiszCzuka,1 
który po chw ili wchodzi, blady lecz już zupełnie 
spokojny. -IV swe~a .."statniem słow ie" -.powiada 
on szczegółow o wszystkie okoLCzności, i .kie tow a­
rzyszyły  znalezieniu rzeczy na górze Jurkcw:ckiej, 
przyciem  opowiadanie jego w  niczem sir n ‘ę różni 
od zeznania, złożonego na śledztwie jąierwiastku- 
wem  i przytoczonego w akcie oskarżenia. Głosem 
przeryw anym  przez łkanie oseaiżony nrówi o Cór­
ce, która z powodu jego dymisyi f oddania pod flad 
me m ogła ukończyć gimnazyum i o pozostałych 
dzieciach, które pozostają nn łasce krewnych i 
prosi o uwolnienie go od cierpień, jaxie przechodzi 
już od 18 miesięcy.

Pozostali oskarżeni proszą o w yrok uniewin­
niający.

Po blizko godzinnej naradzie izLą na m ocy 
362 art. kod. karrego Skażała MiszCzuka, P adałkę i 
Sm ołow ika na pozbawienie uzrzególnieji zych praw 
i przyw ilejów  i, po zastosowaniu maniłeś!u z dn. 
21 lutego i b , skracającego w ym iar kary o J/3, na 
1 rok rot aresztanckich i koszły  sądowe.

K.lej"a uniewinniono.
Do chw ili uprawomocnienia się w yroku ska­

zani oadani zostali pod dozór policyjny.
JVczoraj wieczorem ogłoszony został również 

w jro k  w  ostatecznej formie.

PRZYJECHALI DC K>JCWA:

Grand-ffótel: pp. W łodzim ierz Rórr ino w. ge­
nerał; Katazzyna Dżenśon; Anna Porter; L . Dżen 
son; Roman Nejman, 2 Turska; I. KrawCzenko; 
Piotr Wałog; Aleksandra Beier; Jerzy Klriejew; H e­
lena Michel.

Hotel Franrois: pp. Michał Żurawski, ze 
Starokor tantynew i; Jan Baranowski, z BerezÓwki; 
Józef Wolański, z gub. wołońskiej; Ka"ol P ćakow - 
ski, z gub. kijowskiej; W . Kotelnikowę Maitśł_w 
Bułhakow; W ia*a Bo| ć anowska; Józef Kruszyński, 
z Pło-.kirows; Erazm Mikulski, ze S fsw iszc7, Pmtr 
Mlaukuwski, z Dubna- L. Patnszyftski, z Mikołajo­
wa; ighaćy Szulman, z N ow oradom ski; Anastazya 
C zekśt’; M aiya Chełm owska, z Nieźyna.

h o te l Krjnitage: pp. A . Zaleski, radca stanu, 
z Piriat.; A . Gołowin; K. Szłicht; Olga Mironowicz; 
Z. Czerkasska; Eugeniusz jakó^owski, z.t Smiły; 
.Sergiusz Kolinió, dyrektor cukrowni; Konstanty 
Koźmin; Marya Strycharzewska, z Głobina; W . Fa- 
uin, dyr. tam. cukrowni.

Motał Hffwtynmm'. pp. Jan Mamdntow, rzecz 
radCa Stanu; Jerzy Pictrow, obywatel; Stanisław 
W creszCzako, obywatel; W ładysław  Ru Soczyński' 
ze StawUzcz; A . Bernstein, lekaiz; Attna ks. Sza- 
chowskaja; Józef Obuchowicz; Bolesław  Podhorski, 
obyw atel, t  pow. lipowieckiego: M -rya Suchecka; 
WmCehty Kaczyński, pułkownik, z Żytomierza; ż o  
f i t  KaCzyńifcu, z Żytomierzu

Jlolel tra p u ’, pp Franciszek Thiel, z Hotip  
w i  nad Duneta; I. Ilam pl; Eugenia Bakłonowa; A le  
ksander Kurdłumow; M ^ htł Virerenjtnkow, Piotr

Baków; Eugenia D jw g h łfo , z Nieżyna; W ładysław  
Kwaśnicki, z d o w . radonayskirgo; Włodzirn urz Pa 
glinowski, z Mnskwy; W łodzim ierz Iw anow ; J*n 
Puszkariew; Sttfan  W innicki, z Mon*«t, Eugenia 
Skriabin*; Vd. hr Buturlin; Mikołaj Faszczewski; 
Aleksander Leonijew; W ładysław  Stankiewicz, z 
Petersburga; N Długopolska, z pow. humsńsktego; 
Konstanty D ługapolsti, z pcw . h jm tń tkiego, Stani 
Sław Możdżyńsai, z pow. berdyCzowskiego.

Hotel pWiversal\ pp. S  K lećzew sk:, z W ar- 
sztw y; Józef Burmeistar, z Żytcm ierra; Stanisław 
K eller, z W arszaw y; Piotr S tw arc, z O ie sy ; Janina 
Krusti, z W o lcczy ik .

Palast Hotel: pp. A . Dubieński, przem ysło 
wiec; A rnold  Palej, przem ysłowiec; Maks Zastaw  
ski, kupiec; Henryk Ewari, obywatel angielski; Jó- 
ze.f L an cet, kupiec; R afał Potek, Kupiec; 1. Pajkier, 
Rober Szw ejcer, fabrykant, z W arszaw y; B Mun- 
wez, kuoiec; J. W ołodarski, kupiec; A . Ktszenir, 
kupiec; Sergiusz W ołkowie?, kupiec; J. Łazebui- 
kow, kupiec; Józef Cejtlm, inżynier: Jakob Gałacan, 
kuoiec; Paulina Iz^rowa; E iw a rd  Jakobson, woja- 
ż.;r; S. Rozenblum, kupieć; Jakób W eisburd, kupiec.

Hotel Ifosya: pp. Małgorzata Alekslejewska; 
Zcfia Grige jewa; U: Kulaj R crtel, of Ser; W . Ste 
panienko- W  Serżymn; Aleksander PeC; Anna So- 
łowjewicz; Andrzej Azem sza; Kazimierz Dzwon- 
ko vski, z Moskwy; Konraa Russo, z Winnic; W ło  
d łim itrz Rychter; Jan Dołgow; P. S ;kurow.

Wystawa 
kijowska.

Cdażwa-
W ystaw ow a sekeya dobroczynności po­

stanow iła zw rócić się tło m iejscowych towa- 
rzysf w dobroczynności z prośbą o zakomuniko­
wanie sekcyl do dn. 4 utaja, jakie spraw y we 
dług ich mniemania należałoby umieścić na po­
rządku dziennym o k rę go r ego zjazdu tow arzyst 
dobroczynności (z 3 guberoii R usi oraz połtaw- 
sfciej i czernihowskiej), nie późale; zaś, niż 7 
maja zawiadom ić iekcyę, jak:e okazy zam itrza 
w ystaw ić T ow arzystw o i ile miejsca (w kwadr, 
arszynach) zajmą one w pawilonie ir.ejskim . 
W szystkie wiadomości należy nadsyłać do za­
rządu miejskiego, gdzie znajduje się kancelarya 
sekcyi dobroczynności.

Oględziny placu.
W czoraj sp ecjaln a  komisy a, złożona z in­

żyniera gubernialnego B fzsanertayja, pomocni­
ka jego  inż. M acoka 1 urzędników policyi do­
konała o g ó n e j lustracyi placu w ystaw ow ego. 
Spisany został specyalny protokół oglęaziu, 
który rozpatrzony będzie przez wydział budo­
w lany zarządu gubernialnego.

Oddział chłodnictwa-
Zarząd kolei Moskiewsko -W indi.wo-Ryb'ń- 

skiej zawiadomił komitet w ystaw y, iż zamierza 
w oddziale chłodnictwa dem onstrować na­
stępujące okazy: rysunki i fotografie chłodn*
kolejow ych w W indaw ie, rysunki i fotografie 
lodowni kolejow ych tamże, oraz ryounki w ago­
nu chłodni i sk‘ i „u  lodu

Próbki zbói-
K ijow ska izba eksportow a otrzym ali z 

Berlina próbki argentyńskiej i półn.-am erykań­
skiej pszenicy, owsa, jęczmienia, oraz innych 
gatunków zbóż eksportowanych z A m e rjk i do 
Niemiec i konturujących na ry m u  niemieckim 
ze zbożem rosyjsktem.

Próbki te w ystaw ione będą w dziale eks­
pertow ym  na w ystaw ie kujawskiej;

Telegramy.
Od ko\ ‘  yordm idti vfi wftfc f A gtnipi H  

trgbm nkiefi

Znjąsie Skutarl przez oddzkl międzynarodowy.
Cetynia t,AP). Oddział m iędzłnarcdow y, 

Dad dowództwem  admirała B srley ’a przybył 
do S k ita ri. W  przystani czarnogórska Etr*ż 
honorowa oddala oddziałowi honory w ojskowe. 
Oddział zajął gmachy rządow e i objął służbę 
policyjną.

Zaprzestanie blokady.
Cetynia (AP). Adm irał B erlcy zawiad.o 

mil rząd za pośrednictwem ambasadora angiel­
skiego. iż d. 2-go maja o gr. 2-giej po poł. blo­
kada zostaia zaprzestana.

Zniesienie stanu wyjątkowego.
Wiedeń ( A t j .  W ob ec zajęcia Skutari 

przez wojsko m iędzynarodowe, stan w yjątkow y 
w Bośnii i H ercegow inie został zniesiony

Zaprzeczenie.
B h lag ró l (AP). Serbskie , Press Bureau" 

donosi, iż wiadom ości prasow e, jakoby na 
onegd*j*>zem posiedzeniu rady ministrów po 
wysłuchani’* referatu w ojewody Putnika, po­
wzięto ostateczną decyzyę w spraw ie ustalenia 
granic z B jłgaryą , pozbawione są podstaw 
Rada m:ntstrów zajęta była rozważaniem  spraw  
bieżących.

W ;zyta Jagowa.
Wiedeń (AP). Cesarz przyjął Jagow a na 

audyencyi, która trw ała pół godziny. Cesarz 
ofiarow ał Jagow ow i order Leopolda 1 stopnia. 
Z  Scho ibructnu J ig o w  udał się do m inister­
stw a spraw  zagranicznycn, gdzie w ciągu pół­
torej godziny rozm awiał z BerehtoLdem.

Wiedeń (AP). Berrhtold złożył wizytę Ja­
gow ow i.

Dziennik niemiecki o rarod.-dcmcKracyi.
Wiedeń (A Pi Niemiecki organ radykali 

stów  „Ostdeutsahe R uodscnau*, omawia,ąc po­
litykę, stosowaną względem  polaków, pisze:

.P o lscy  narodowcy, będący dotycl ęzas 
zac'ekł'~mi wrogami R osyi, obecnie usposobieni 
są przyjaźnie. Głównym  przedstawicielem owe 
go, przyjaznego dla R o sy5 p-ądu, jest pose1 
hr. Skarbek, któreg"! poglądy nntynieiuieeitie i 
panslaw istyczae rzuciły go w objęc.a przy.ród- 
cy polaków rosyjskich, Dm owskiego. Nai odow- 
cy stale występują przeciwko pruskiij polityce 
Niemiec, podezss gdy an. Skarbek, ani Głąbió- 
ski nigdy nie mOczią o Ucisku polaków w  Ro- 
syi Nastrój narodow ców  przyjazny dla R osyi 
ma znaczenie dla A ustro-W ęgier, gdyż w razie 
zw ycięstw a nzrodow ców  podczas w yborów , bę­
dą oni żadać zmiany polityki zagranicznej ora? 
popierać dążenie do organizacyt związku sic- 
wian austriackich przeciw niemcom".

Rokowani? ancio tureckie a interesy 
niemieckie.

B irlln  (A ? ) .  MT kołach tutejszych tw ier­
dzą, iż przypuszczenie, jakoby pcrtrakfacye rn- 
glo-tureckie zahaczyły o interesy niemiecate, są 
mylne. A a i Turcya, ani A n glia  nie mają z a ­
miaru lekcew ażyć praw  kolei bagdadzkiej.

Katastrofa.
Hdlgoiand (AP). Na torpedowcu- Nr 148 

wskutek uszkodzenia m aszyn, zabitych zostało 
2-cń m arynarzy i 3 -eh rannych.

K atast<<ofa lotnicza.
Johanniithal (AP). Na lotnisku zderzyły 

się w loc:e dw a aeroplany. Lotnik Kapitan Ju- 
cker zabity, uczeń szkoły lotników ciężko 
-pnny

Znaczonie wizyty króla A Iforsr. w  B»ryż«.
Madryt (AP). Fod przcw cdrictw eir króla 

odbyło się posiedzenie rady ministrów, pośw ię­
cone rozważeniu v iz y ty  łr ó lą  w Taryzu, oraz 
jej znaczenia dla polityki m iędzynarodowej.

Przemówienie Dum on tą.
Paryż (A?). P rzy rozważaniu budżetu w 

senacie. Dumont w ygłosił mowę, w której 
twierdz'1, iż położenie finansowe kraju nie bu­
dzi obaw. Nie zachodzi potrzeba ani pożyczek, 
ani też jakiejkolw iek likwidacyi.

Loid Morley.
Londyn (AP). Lord  M orley w yjechał na 

Kontynent. K rótkotrw ały pobyt iorda M orieya 
w Berlinie jest spraw ą zupełnie pryw atną.

Pożyczka chińska.
Berlin (AP). Niemieckie konsoreyum  po­

życzki chińskiej postanow iło ogłosić w przy­
szłym tyrodniu subskrybcyę na przypadającą

udziale Niemcom część pożyczki.
*

Z Chin.
Chajlar (AP). Z rozporządzenia ambania 

Szen-fu, oprócz 2000 żołnierzy, z k tó ry ct ty ­
siąc stanowi załogę Chajlaru, zaciągnięto je­
szcze 500 żołnierzy d is ror,lokowania w 11 
punktach ua wschodniej granicy Borgi.

Przeciwko kinematografam.
Eisenach (AP). Zw iązek niemieckich arty­

stów dram atycznych zabronił swoim członkom 
brać udział w przedstawieniach dla kinemato­
g r a f  w i polecił nie dopuszczać do w ystępów  
gościnnych aktorów , pracujących dla kinemato­
grafów .

Polączanle kolei.
Kair (AP). T u rcya zaaprobow ała projekt 

połączenia, kolei egipskich i syryjskich. W  Ko­
lach politycznych przypuszczają, iż połączenie 
to ułatw i przedostanie się w pływ ów  angielsku h 
do S yryl.

Zgon uczonego.
Fary i (AP). Z m aił znany ekonomista 

francuski Alfred de Fouville.

Cyklon.
LkldOln (Stan N eb-aika) (AP).. Cyklon 

zburzył m irsto Stuart. D ziewięć osób zabitych, 
H u  ran rych .

Sprawa propinar.yi w  Królestw ie Polskie® 
Petersburg (W ł.i. K oausya finansowa u- 

chwaliła projekt praw a uzaa,ąry, że właściciele 
propinacyi w nr. e jscjw ościach  wiejskich nie 
maią. praw a do w ynagrodzenia pieniężnego. 
Przeciw ko projektowi przemawiali: Naaoneczny, 
hr. Puttkamer i inni. D yskusya pozosta­
wiła wrażenie, iż większość komisyi miała d* 
cyzyę powziętą uptzednic i nie zw racała uwagi 
na argumenty posłów polskich, pozostawiając 
je bez odporried-i.

Powołanie rezerw istów
Petercburg (AF ) N ajjaśniejszy Pan dnia 

7-go kwietnia n a;w yż;j rozkazać raczył:
1) powołać w roku bieżącymi do ćwiczeń 

ojskow ych w guberniach i o b w odact R osyi
Europejskiej i Azyatyckłej szeregow ców  rezer • 
wy piechoty, oddziałów kartaczor-nlc, telefonia- 
rów, tudzież artyleryi gw ardyjskiej potowej, 
lekkiej, motorowej, górskiej, ciężkiej, fortecznei 
i obrony brzegów , jufco też oddziałów inżynie- 
ryjnycb! saprrow  z gw ardvi i aim  j ,  pontonie- 
rów , telegrafistów , m inerów, lotników i elek- 
trom aszynistów z powołań 1906 i 1908 r. z 
wyjątkiem *»xań«k’ego w ojennego okręgu, gdzie 
powołani mają być rezerw 's:i powyżej w ym ie­
nianych kaitegcryi tylko z powołania 1906 ro- 
ku;

2) m e p cw o łjw zć  w b ieżą cy m  roku do 
ćwiczeń w ojskow ych wszystkich szeregow ców  
rezerw y powiatu kustanijsKicgo, okręgu tur- 
gaisLiego;

3) czas trw ania ćwiczeń określić na 4 
tygodnie, optócz okręgów  w ojennych w arszaw  • 
aatego i kijowskiego, gaz ę ćw iczenia ow e 
trw ać utają 6 tygodni

• 4) powołanie rezerw istów  na ćwiczenia
uskutecznić jesienią, po ukończeniu letnich 
ćwiczeń w ojskowych, z wyjątkiem  okręgów  
wojennych —  w arszaw skiego i kijow skiego, w 
których szeregow cy rezerw y piecho*y, od­
działów Jąartaczcw nc oraz telefoniści, któ­
rzy odbywali służbę w oddziałach P ie­
choty, powołam  maią bj c przed rozpoczę­
ciem ćwiczeń rucbomycn: a  okręgu w arszaw ­
skim— w pierwszych dnir.ch tierpota, i w kiiow - 
skim— okc to 2o-go sierpnia, rezerw iści za f ar- 
tylrryi, oddziaiów inżynieryjnych oraz telefo­
niści, którzy odbyw ali służbę w oddziałach 
artyleryi— pow ołani m iją  b jć  w  jesieni;

5) okreś'erue terminu rozpoczęcia ćiri- 
c»eń, zależm e od rozkładu letcich ći iczęń woj- 
dtow ycb polecone ma być aow odzącym  w o j­
skami w okręgach, określenie ząś terminu od­
bywania ćwiczeń w okręgu nadrm urstio. zale­
żeć będzie w zupełności do dow odzącego w o j­
skami okręgu;

6) w  razie wybuchu ep.'Jsmii, opJa<i do 
uznania i woli dowod tących wojskam i w okrę­
gach odw oływ anie ćwiczeń w m iejscowościach, 
w których się to oka te konieczne, z pow iado­
mieniem o odwołaniu m inistra w ojny.

Z komisy! szkolnrj.
Petersburg (VTł,). Na m-ejsce Sw ierzyń- 

skiego do komisyi szkolnej Cum y Państw ow ej 
wstąpi ponownie Harusevricz.

Sprawy finlandzkie.
Petersburg (W ł ). K o .n ijya  sądow a roz­

w alała  pn-jekt pruwa o rozciągnięciu na Fin- 
landyę prPwodawsLwr tosyjskiegr* w dziedzinie 
w ystępków  politycznych. Poseł M akłakow są«
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dził, ż ;  projekt pow yższy w niesiony d j  D iray 
bez aprobaty M onarchy, nie może Dyć roz wara­
ny. Parczewski ostro w ystępow ał przeć wko 
projektowi, tw erdząc, ie  naw et w Prusach nie 
są zarządzone względem pcU ków  środk', obec­
nie projektowane przeciwko finUarłczykom 
W iększość u rł'-* !iia  t-zp-icząć szczegółowe
czytanie projęk u.

N u m in Ł iy  t.

Petersburg (W l) . ,N  >w. W rero.“ kemu- 
nikuje, że dyie* torem departamentu policyi 
w obec ustąpię n a  Boleckiego m ianowany będzie 
gubernator es.iand/ki Nabokow, brat znane
go działacza partyi ,k . d *, posła do I-szej 
Dumy.

Powrót oddzlelów sa n itri.y ch .
O desa (AP) Pow rócił okręt floty ochotni­

czej .P etersb u rg", który przewoził chorych i 
rannych serbów  z Durazzo do Salonik. Na o- 
kręcie owym  p rzyb ył g łów n y pełnomocnik
.C zerw on ego  K rzy ż* 11, senator I«anickij, oraz 
ostatnia reszta oddziałów sanitarnych w liczbie 
czterech, w  tem 2 petersburskie, moskiewski i 
charkowski.

D. 1 m sjl.
Petersburg (AP) z  hczby 250,000 robet

trik ó w  fabrycznych, zaprzestało pracy w  d 
i-y m  maja 110,000. U siłow .o ia  urządzenia de- 
m onstracyi udaremnione zostały przez polieye, 
przyczem  aresztowano 112  osób.

Odesa (AP). Dzień 1 go m a  ja  upłynął 
spokojnie. W  większości przedsiębiorstw praca 
odbyw ała się.

G ie łd a  P e t e r s b u r s k a .

Dnia 2 maja 1913 r.
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Z ostatniej chwili.
Zamach pa życie Ei v.tr beja.

W l8deń ( W ł) O biega pogłoska, że w p o­
bliża K onstsntynopola z g 'u p y  żołn -rzy  strze­
lano do E:vł ir-beja, a tćry  spadł z konia i jest 
pedobno ranny.

Zatarg serbsko-bułgarski.
Bialogród VW1.) W  kolach politycznych i 

w ojskowych obawiają s :ę pow ażnie n tg łego  
napadu bułgarów na Serh;ę. Cała granica 
serbska jest fortyfikowana, w ojtka znajd/ją się 
w pogotowiu.

Biatogród (W ł)  Serbia gotow * jest do 
poczynienia B ułgafyi jedynie ustępstw pienię>.- 
□ycb.

Berlin (W ł.). D )  ,V o ss 'scb e  Z  g "  tele­
grafują z Sofii, że Sazonow  zawiadom ił buł­
garskie kota rzą jo w e  o zgodzie Rosyr na p o­
średnictwo w sporze serbsko-bu!garskim, le. z 
tylko w k w es‘yath  nie dotyczącycn miast. O 
ile Serbia i Bułgarya nie dojdą same do poro* 
zumienia w  spraw ie M onastyru, O cb -yd y i Pri- 
lepu, w ów czas sprawę tę rozstrzygnie kenfe- 
reneya ambasadorów w  Londynie.

Zapomogi Czarnr górze.
Petersburq (AP). Minister sp rsw  zagra 

nicznycb wniósł do Dumy p ro ie it p r a w a  o za­
pomodze żyw nościow ej dla l id  rości C zarn ogó­
ry w k n o cie  2,150,000 koron austryackicb, 
które w  swoim czasie zostały w yasygnow ane 
w drodze artyk. 17 przepisów budżetowycn.

Mocarstwa wcbsc Tu/cyi.
Paryż (Wł.). Rząd francuski dom aga się 

kentf s jj  na budowę kolei d r portów w A zyi

Mniejszej. .Journal" zw raca uwapę na tajemni 
czość u kltd rw , prowadzonych obecnie ponfę- 
dzy A  iglią a Niemcami w sprawie kolei ba- 
gdadzkiej i w pływ ów  w T u rcyi azyatynkiej.

Paryż (APi. Am basador niemiecki w I.on 
dynie Licbnow sky w niedzielę w ciągu całego 
doia koLfrrow al z Greyem .

R okow ania A n t lii z T u rcyą co do A?yi 
Mniejszej obejmują spraw y finansowe, że g lig i 
i Egiptu.

Pogotowie wojenne Austryi.
W itd eń  (AP). Pisma donoszą, że na 

wspólnej radzie ministrów n<e powzięto żadnej 
uch»ały o niezwlocznem rozpuszczeniu rezer 
wistów, gdyż kryzys trwa jeszcze Południowa 
granica Albanii nie jest jeszcze ustalona i ustrój 
nowego państwa rów nież nie jest określony 
interesy więc monarchii na Bałkanach nie tą  
należycie zabezpieczone. Pogotow ie wojenne 
jest przeto najlepszym  i najtańszym środkiem 
dla przyśpieszenia rozwiązania kryzysu. Kol* 
w ojskow e zw racają uw agę na potrzebę zacho­
wania przez czas dłuższy w  okręgach nadgrani. 
cznych t. z w. wzm ocnionych załóg pokojowych

Aneksyg zapomnianej wyspy.
Vvied8ń (\P ). D )  .Oesterreichungarische 

K orrrsp." donoszą z O rszow y, że naczelnik ko 
mitatu Kraitoserenyi Zohanm edol anektował w 
mieniu rządu austryackiego, wbrew protestom 

gubernatora tureckiego, w yspę turecką Aoakale 
□a Dunaju w pobliżu O m o w y . Jak wiadomo, 
przy regulo waniu Lwestyi bałkańskiej w r i f  78
0 w yspie tej zupełnie zapomniano.

Z Kota Polskiego w Wiedniu.
Wiedeń (Wl.). Kom isya parlamentarna 

Koła Polskiego poleciła prezesowi K oła zain 
terpelowanie energiczne rządu, z jakich pcw c- 
dów odwlekane jest rozpuszczenie rezerw istó * 
Kom isya dom aga się również, by rząd udzielił 
szczegółow ych wyjaśnień w  spraw ie polityki 
zslgraricznej.

W itdeń (Wł.). N 4 posiedzeniu K oła pol­
skiego K orytow ski oświadczył o swem w ystą­
pieniu z t  aki&du K oła. P rtz :s  K ola  L eo  w y ­
głosił mowę pożegnalną, w yrażając nadzieję, 
iż now y namiestnik G alicyi z p o w o d ztri:m  po­
doła zadaniu.

Wybory do sejmu
LWÓW (Wł.). D zjś lub jutro namiestnictw o 

rozpisze w ybory do sejmu. 3 1 czerw ca n. st. 
odbędą się w ybory w kuryi wiejskiej, 3 lipca —  
w k jr y i  miejskiej, 4 lipca— w kuryi handlowej, 
8 lipcz— wielkiej własności.

Misya Morley’*!.
B erlin  (Wł.). A ngielski wizesehrrtarz do 

spraw zagranicznych M orley od soboty bawi 
incognito w Berlinie, rzekomo w celu kuraryi, 
czemu nikt nie w ierzy. M uiley zabairi w Ber­
linie jeszcze parę tygodni. Prasa londyńska są­
dzi, że M orley’owi polecone zostało przeprow a­
dzenie rokow ań w sprawie porozumienia A nglii
1 Niemiec.

Berlin (AP). O pobycie lorda M orlłya w 
Berlinie nsiniste.stwo spraw  zagranicznych do­
wiedziało się dep ero wieczorem dnia 1 maj*.

Prasa w obszernych depeszsch z Londynu om a­
wia zoacręnie w izyty Morleya w L> ‘ bene. V „o -  
ssische Zeit " mówi stanowczo o zmianie kur­
su angielskiej polityki zagranicznej i sp cdiie  
wanem ustąp eniu Nicbolsona.

W iiy ta  M irieya ma j . lo b y  na celu za 
warcie przyjaznego porozumienia z Niemcami 
W edług p osifd m ych  przez A g  Petersburską 
ioformacyi, M<.rley w yraził w in kie  niezadowo 
lenie, iż jego pobytorń w B irlin ie ned rwane 
jest znaczenie p r l tyczne. M n ley  oburza się, 
iż anglik nie może jzko  oaoDa pryw atna przy 
jeżdżąc do 1 1 -rliaa, by pobyt jego w  tem ir. eś- 
cie nie był uważany za w ypadek polityczny.

Samobójstwo podwójne.
L ip sk  (W l). Popełniła tu podw ójne samo­

bójstwo para studencka z T j f  isu.

Z D alekiej) Wschodu.
T o k ii  (Af)> W ażniejsze orgai y jr» sy  

zwracają uw agę na zmiarię polityki rosyjskiej 
w stosunku do japońskich rybaków na wod*c.b 
rosyjskich i ztsiawis.ją postęp iwanie władz ro­
syjskich z antyjspańskim  ruchem w  A m eryce 
W  Cbakodate zorganizow any został zw iązek 
ob ro ry  praw rybeków  japońskich, przew idzia­
nych w umowie z Rosyą.

Tokio (AP). .Jam oto Sumbuń" w artyku­
le .Jap on ofotia  w R usyi" zarzuca rządowi 
zbyt spokojne zachow yw anie się wobec zarzą 
dzeń w ł»d: rosyjskich, skierowanych przeciwko 
rasie żółtej w kraju Nadamurskim.

N X t £ S L « I L .

Zarząd Koi a Kobirt Polek w  Kijowie, poda­
jąc Sprawozdanie kasowe z L«lu .,R.Muta* uiządto- 
nego dn. 15 lutego w salach klubu kupieckiego na 
rzecz i ts t j tucy i  t*iożonvch przez Koło Kobiet— 
sl l a n i  se ióeezne podzięŁo^m ie należącym do ko 
wiletu balowego paniom: X  Chojeckiej, • A. C.ra- 
chórshiej, C Czerwińskiej, N. idźrowskiej, G Knol- 
lowej, W. Kota-irmckiej, j  Mi.-guleowej, J. idaiara- 
kowrj, E, Michrłowskitj.  ’ Z. Michałowskiej, L. 
Neymanowei. P. Obniskiej, Z. Ołtarzewskiej,  M. Po­
tockiej i L. RośCisnewskiej za umiejętne . gorliwe 
zabiegi około urządzenia bitu; paniom _ M. iada- 
rzewskiej, W. Chuieokiej, J. D>browolskiej, M D i  
browols.iej,  Z. Faszczowcj, K jaroszyćskiej, H 
Poj. <rskiej Ą. Przesmyckiej,  W . Przrździecklej, 
hr. Sobańskiej, W . Żeromskiej i psn^n,: K. bąda- 
iz twskiemu, D. Chojeckierau, A. Czerwińskiemu, 
A. Dobiowolskicmu, St Idźkow-kiei *u, K. Komar 
uiCkiemu, T. M uhał jW.«1 temu, W. Ołtarzewskiemu, 
A. Przesmyckiemu, P. Potockiemu, St Źeromskic- 
reu i A. Zadorze, którzy raczyli wziąć na siebie 
cbow :ązkt honorowych gospodyń i gospodarzy b a ­
lu; paniom: Btzozowskiej, Izm4 nskiej.Jis-czewskiej,  
K orb i tów n‘e, de Mezer, Ołtarzewskiej,  ^ a ra s ie w -  
ctównie, Przrździeckłej,  Radowirzfiwnię, Rungowej, 
Szamotowej, Werminski*1], II. i J Zgórskim,— ps 
nom: 1 lielniewskiemu. Hu aTrcłciemu Jaszczewsiie  
mu, Kęszyckierau, R. Kcollow . Kob,lańskieo«u, 
Komorowiczowi, Kor disCku mu Latyńskiemu, Opę 
chowskicrau, uatrowickiemu, Pawlikowskiemu, Ro 
hozińskitmu i Śzosttiew iczowi—7a świetne wyko­
nanie malowniczych solowych t ńców; panom: Hol 
lakowi i Maciejewskiemu a pem ysłowe i artysty 
czne przybranie san; panioffi: Mszarakowej, Micha­
łowskiej, Neymanowej, Podhorskiej, Przesmyckiej 
i RoSciszcwskiej—za zajęcie się sprzedażą kwis-

t5w i szampańskiego wina: panom: Baykowsk>erou, 
Kęszyckiemu, Kobylańskiemu, Kocdrackiemu i Ro- 
h iz’ń-kiem u—za wyborne prowadzenie tańców : r»n- 
aom Mostyńskiemu, Ż-i beki Ickiem u i Całej m łodzie­
ży, biorąc.-j udział w  komitecłe przez p i th  i tw o -  
rzooym, za utrzymanie wzorowego perządku i czyn- 
cą ńoftuc w  organizacyi balu, jednem slow* m 
wszysttim, kiór/y  swą praCą, iniCyatyvzq, Czy obe­
cnością przyczynili się do powod<eo:j zabawy.

Sprawozdacie kasowe przedsiawia się jak 
naftępuą: ze sprzedaży b ik t łw ,  k w u t iw ,  szam ­
pańskiego wina i z naddatków otrzymano ogólną 
sumę 3,854 r. 95 kop. Po odliczeniu kositów  u rzą ­
dzenia b«lu, I t ł r e  wyniosły 1451  i b  27 k o p ,  po- 
zo:t>iz, jako czytty dochód suru« 1903 rb, 68 kop.

Naddatki, za które zarząd Koła serdecznie 
dziękuje, złożył: pp Andrzejowski, K. Bącarzew icy . 
Berezowski, Bernatowi^-e, Bocheńscy, Bliziński, 
Bromtrski, Brzozowski, Chamiec, X. Chorcck” , Z. 
Chojeiki, A.. Czarnowski, O. Czarnowski, ). C iar- 
oowski, A Czerwiński, A Daszkiewicz, Dąbrowski, 
A. Dobrowolsey, f. Dobrowolska A. D jm rradzki,  
Fr. Dorozynski, St. D~rożyński, Douglas, Duszyń 
scy, Fudikowscy, G«łecki, Głębocki, Gosiewski, 
Grabowski, W ł.  Lr . Grochclskt,  Z. hr. Grocholski, 
O. Hanzen, K. Hański, Iwanicki, J.hiraowfcey, 
Jaku9rewscv, Jakubowski, K. Jaroszyń ka. W Ja­
roszyński. J. Jaroszyński, K .  jatoazyński, St. J»ro- 
szyńsk.i, Jciowicki, Jokisz, Jurkowsai, Karaszewicz 
KarwiC»i, Kiiaajei, Klawe, Klin owićz, Komoro 
wiCz, Kondracki, Fozakowska, ? t .  KoperniCCy 
Krassowski, Krynicki. Krzyżanowski, Kulikor-rki. 
K hr. Ledochowski, Lą;żynski, Łoziński. L. Mali­
nowski, E. hr. Małymki, J. Mańkowski, Marcińczyk, 
St. Mataszewski, Matusiewicz, W ł.  M 1 1  a r  *i, 
Mazewski, T. M'chałowscy, M ierzwński,  Mil- 
wid, MorguieC, Mężowski, Moszyńscy, Narzym- 
ski, N edziałkowska, Niemcewicz, Nowaczek, Pn ń- 
kowski. Piotrowski, hr. Plztęr, I. Pochorski,  P. Po- 
tseki, W  P/uszyńsk-, Przy wie czerski. Radowiccy, 
Radłowscy, Regamey, R jgowski, Rokicki, R ó i tń -  
ski, Rumszewicz, Rudnicki, A. hr. Rzewuski, Saga- 
towski. Sarnecki, Sltarzuński, S 'ctwiński, Sokcło- 
wski, W. hr. Sobański, H. hr. Sobański, S taik  : u- 
mowski, Szulgin, M. I rz e c i fk ,  A. Urbański, W i l­
czy ńtka, Willaime, ZająC/ck, A .  ZalesL’, L. Z a,e- 
ski. S. Z» leski, Zadora. St Zabłocki, Zdanowska, 
Zsłęski, J. Żaboklicki,  St. Żeromski, E. Żurowski, 
M. Żmigrodzki i inni.

Sprawozdanie z F .ve d’ccloCk tea1' urządzc- 
nego przez Koło Kobiet Pólek, na Letnisko dla 
pizeptacow anych kobiet d. 16 Lw ie‘nia 1913 r.

Dochód. Na urządzene zaoaw y ofiarowali 
pp Bocheńska 3 r b , Ann* Leonida i Jan CzaChór- 
śc> 15 1 b , Dąbrowska 3 G łow acka 2. Gawrońska 
5 rb., Jóźkcw-ka 3 ib  , Jasiczewska 3 rb., L eszczyń ­
ska 4 rb., Niedzielska d r b , N iem iryczowa 3 ro . 
N.edziałkowuka 3 eb,t O w sientk* 1 rb., Ruszćzyr 
i-owa 5 i b ,  Sochscba 3 rb., SwierCzyńsk* 2 rb., 
SzCzaw ńska 3 r b , Z  /g ó rsk a  3 rb., St. Zgórska 
5 rb., W ilczyńska 5 r b , ŻukiewiCzuwa 1 rb.— ra- 
z c «  7 j rb ,:—z* biU ty w ejściow e -r-5 rb, 50 k , — ze 
sprzeuaży kw iatów — 32 rb , z bufetu —199 rb, R a ­
zem 42j"rb. 50 kop.

Rozchó’ : Koszta urządzenia 3C7 rb. 44 kop. 
Czysty zysk 115 rb. 16  kop.

Podając pow yższy rachunek, zarząd Kola 
Kobirt Polek w  Kijow ie składa gorące podzięko­
w anie- prima bsllerynie p. Ossowskiej za bezinte­
resowne uś wittuieme programu swoim pięknym  
laniem; firm ie „Franc ois“ z* ciastku, lody i czeko­
ladę, firm ie „Abrykosow " za >otty i cukierki, pa­
niom G usnodynio* za irh pracę, orsz za c fla ry  w 
produktach i pieoiądzsrb, i wszystkim , którzy ra ­
czyli swą obecnością zaszczycić zabaw ę.

Kijowski Syndykat fiolniczy
B u lw a r n a  9*

— —  Reprezentuje następujące znane fabryki: —
r i  U / A D T U V  S i*  t d ik i ,  r. łoca.pt.ia k e n n s , 
u L t T U n  I n a l  k i e p e t j f )  i n i w i a r k i i
U A D  i D A D D  t r a k t o r y  n a fto w e , a p lu ­
l i  A K  I - r  A n n  g a m i 3 A C K A  lu b  3?£EF.A.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH Lin
L o k o m o b i K o

c o l n ,  
n ł o c a r n i aA n g l i a *  

p a r o w t r *
T P  j T D T  P i u g i i  k u l t y w r t o r y  a p n e l y n o G t .  
U U H C n  I P a r n i k i .

MILWAUKEE « * « w  *">—
ZIHMERMANN M l o c e r n l e  k o n i c z y n o w o .

HEID M a s z y n y  d o  b a j c o w a n i a  n a s i o n .

PLATZ K o n n a  i  r ę c z n a  p u l w  r y z o ~ o r y .

POLECA:
S i l n i k i  s p a l i n o w e ,  n a f t o w e  - s t a ł e  
----------------------  i  l o k o m o b i l e .  ■ ---------

Br. WELGER K ; d0 Br, ROBER
BENTHALLA S i e c z k a r n i e  i  k r o j e .

S e p e r a t o r y - w i r ó w k i  i n a c z y n i a  m l e c z a r a k .  „

i n l ł i i h o ł n i * u  • i n n e  m a s z y n y  i  n a r z ę d z i a  N 
M K U U d l U r y  n a j l e o s z y c h  k r a j o w y c h  i  z a -  _

g r a n i c z n y c h  f a b r y k .  ■

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564

!Case!
GARNITURY MŁOCARWIANE

5 0 %  O S Z C ł  Ę O N O Ś C I R O B O T N IK U  
T D  I I  d l a  o r k i ,  p r z e w o ż e n i a

f l  B l n E l i  H  U l a ł  c i ę ż a r ó w ,  e t c

j M l D d j .  l o l n l i i i
Wjzyst i3 uszyiy można ojjlądić pidcza! pracy w fiosyl. Przed kuprem żądajcie katalogów I odezw

od Kom panii M ło ca n si J .  I .  C A S E
O D E S A ,  1 0 ,  u l i c a  Ż u k o w s k i e g o ,  s k r z .  d o i  z t  M  I 2 S 6 .

7(64 w KIJOWIE u A.S. EJBERA Kreszczatyk Ni 23,

S^starsńUO

R. paagi1 aS
-  W ' ŻYRARDOWSKI MAGAZYN

K R E S Z C Z A T Y K  2 0

Dyrekcya Tow arzystw a Ubezpieczeń

„  jP  r  z  c  z  o  r  n  o  ś  ć M
w  W a r s z a w i e

podaje do wiadt mości pp. Akcyonaryuszów i Ubezpieczonych, że w dniu 
1.1 2 t  Maja r. b. odbędzie się o godzmie 2-ej po południu w biurze 
Dyrekryi Towarzystwa „FRŁEZORNOŚC", M a z c w ie d a  Nś 22 (p^łac bar. 
L. Kronenbcrga)

| Dwudzieste Zwyczajne Ogólne Zabranie
Członków Towarzystwa, na które Dyrekcya ma zaszczyt prosić wszyst- 

1 kich st9warzj'szoaYf b. zarówno akcynna yuszów, jak ubezpieczonych, 
nadmieniając, iż o d d c i e l n e  z e n p r o s z e n i a  u b e * p t e c a o n y « n  r a z . ) -

Ił a n e  n i e  b ę d ą .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

| 1. Sprawozdanie i bilans za 11)13 r. Wnioski Dyrekcyi i Komisyi
Rewizyjnej .
| 2. Plan działsń i etat wydatków na 1912 r. Wnioski Dyrrkcyi
i K im  syi Rewizyjnej.

3. Podziai osiągniętego w  1912 r. czystego zysku.
4 W y n sg ro d itn ie  pracowników za 25-letnlą praCę w  Towa-

. rzy st wie.
5 Projekt Ustawy Kasy Oszczędności i Pomccy pracowników 
To warzy s fv'a.

0. W ybór  Członków Dyrekcyi na mieiśCe wychodzących.
7 . W y b ó r  Cułonkó-w Kimisyi Rewi?yjnej na 1913 roE.
S. Wnioski Członków Tow rzystwa. _ 9205
Z a  k a r l ę  w e j ś c i a  d l a  u b w f e i e c z o n y o h  s t u ż f  p o l i s a .

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  o)ijektywy’ k!isze

Mikroskopy
P O L E C A  F.RM A »

i film y etc. 
najnowszych system ów 
w olbrzym im  w yborze

KAROL Z I Y O T S K Y
K ijów , F u n t f u k le j o w s k a  8 . 7879

Zakład Zegarmistrzowski

w Kijowi8. Kreszczałjk Ns 19.
W ielki w ybór zegarków  i zegarów  naj 
Cclni*jsryth f.b ry k  Tow ar tylko pie- 
Cyzyjny- C :n y  leaine. W zorow a pra­
c o w ita  tfgarm is'r o w sk i. 9007

P o t r z e b n y  m ’ody ch łop .k ,  inte­
ligentny praktyl i.nt przy budc- 

wir, znsj4Cv r*iyjski.  ‘Funduklejow -
ska ti2 ro. 12. - ‘jmi

l a t e l i ą e i t t a b  panienka p o s iu k ije  
I pssady w  biurze, posiada św ia­
dectwa g m n .  M ichałowska 15 pv 7,

«?! 15

FO SFA TYN A  FA LtER ft.
Przyjem ny i n ab ard zitj zalecany 
pokarm dla dzieci od 7 miesięcy, 
zw łasicza  w  czasie odłączania od 
piersi i w  okresu rośntęcia.

Ułatw * ząbkowanie i- zapewnia 
praw idłow y rozwój kości.

Polecana rekonwalescentom , ane­
micznym i starcom.

D,» nabycia wszędzie. Skład g łó w ­
ny: 6 , r u e  d e  ia  T a o h e r i e ,  F « -  
r y ż .  8251

Reparacje, wynaj- i lek- jizd y
na row erach 
i motocyl"’ et- 
ksch., niklo­
wanie, em a­
liowanie a- 

brycz. sposnb 
K r s s z fe z a ty k  
N p 4 8 .  91-32JANICKI

P i e l ę g n i a r k a i  aośv.iadczona pn- 
szukuje prscy-, może wyjeCha- 

W.-Pcdv>?lna Nr 14—62 od 1 2 -1 .
9248

W ddmtnlsuacył mają kit
poszukuje posady hMcb*!®®1”/ po­
lak, t s e 'g .  przeds “;b. 2 w yzsztm
wykształceni- m ekonomicznę-ftnaD-
sowem. Ref. prim *, Adre*: Peters­
burg. M aksymilianowski 1” m.

Zarząd Podolskiego Przemysłowego Towar
rzystwa Akcyjnego w  Winnicy W P aaów  AkCyon»r-
ynszów na zwyczajne Ogólne Zebranie, które odbędzie się w  doiu 27 
maja 1913  roku, w  biu ze Zarząd i w  Winmćy o godzinie 7 po południu, 

Kweftye podlegające decyzyi:
1 . Porpatrrer.it;  j zat«>ierdzi-r,ie: aj sprawozdani. Zarządu, b) rura 

wnzdania Komisył Rewizyjnej, ej b l«nsu na 1 maja 1913 roku, d) planu 
działalności i budżtiu  t a  1913/14 rok.

2. W ybory: ciłonka Zarządu i kandydata ustępujących podług to­
rowania, c i ł i i k a  Z«r>ądu na rr'ęjsCe ustępującego nr  własne żądanie 
oraz D yrtk to ia  Zarządzającego i Komisyi R ew i.y j i f j .

Jednocześnie Z ar/ąd zawiadamia, że zgodnie z §05 Statutu, w  ra*ie 
nieprzyJrycia n i  zwyczajne Ogólne fZehram e w  dniu 27 Maja r b.. odpo- 
w  edn:ej liczby pp, Akcyonaryuszów (§63 Statutu), powtórne o jó lne  ze. 
branie dbedzie się w  t jm  sa/oym lokalu, w  dniu 17 CzcrwC* r. b 1 be* 
względu na to, jaką część lrapitiłn zakładow ego reprezentow ać bedą 
z tb rao i  Akcyonz-yu:ze, lub Ich plenipotenci. 9253

W budującym nię dam u Kościelna 8

Qdnajm:ją ę du:e lohls
z piwnicami, zdatne ca magazyny 
lub biura. Lokale mogą być u rzą­
dzone stosownie do życzeń wynsj- 
mującego do jesieni tego roku. 9080 
i i u n d f o y l  na lato poaz. uczemca 
IV szk. lutkowakiege, ,śrrdn. kursu, 
rn» język irancuski, może zastać na 
rok. atoiypinowsfca 60 — 3 K. W. 
i / o n d y o y r  posźukufe- ’umiejętny po- 
•V t jgog, gimnazy *1. maiura. 12-ty 
r r k  prait . ,  uaziela korecetycyi pod ­
czas egzam. Prozorowska 72 m. 13.

9213

b i t a ł y  w nieograniczonej no-Cl 
są do uloko'* an a n/1 dobr. ziem- 

w gub. kijowskiej, podolskiej i w o  
łyń-sklej 8 - 9 C  Potrzeba w ys ł ić  ko 
p e :  p anu majątku, aktu kupna J po ­
lis. asekuracyjn. n ie ruchoti oraz
szczeg. opis mająt. Interes pen ny, 
dysktecya zapewniona Adres: On* - 
sa, skrzyń" poC-t. Nr 1265. 2062

Bo n a  po,k» 11 * blanna, pns/ukujc 
po!,.d /  do młodszych, dzieci, 

może zająć s ’ę domem W.-Podw, i
n* 1 6 - 4 _______________ 9218

Do  w y n a j ę c i a  pu|t oiuro. k r e «  
Cza yk 29—parter w podwórzu 

irieszk 5 3 pokuj z dwom * wejś-
«i mi, z kuchnią lub b»z kuchni. 9207
i / o n d y c y i  n o  l » t j  na v .* < poszu- 
•V kuje n a u c z y c i e l k a  muzyki Może 
także przygotow ać z klas. przedm. 
do klas nuszyrh. W arunki skromne. 
Kijów D nitrow sk* Nr 23 m 18 9198

w j tą o  i 
ksrCzowa-Sprawy leśne,

nie lasu, p r o w .  w e wszyst, urzędach, 
likwińacya i zas1-iw majątrów. Geo- 
rortra-tsksator W. Frankowski. Mi­
chałowska 9 tel, 25_80._____   8911
D p r ą d o r i- r  tfln ik  znający bucha 
n  te iyę ekononiczuo gc^podarczą, 
z długoletn ą p ra i tyką  i powaźnewi 
refertncvam i pism.ennemi i osobis- 
tem1 poLcającemi poszukuje posady 
odpowiedniej z utrzymaniem fam* 
lijaim. Z oa iym  jesi wydział bap- 
dlowy, przyjąłbym posadę k s cyera 
w  p iw /ż n y m  majtitku. Adres: Win 
nici podolsk. gub Rusko P i - e m y s ł - 
łlandl, Bank. Konrad Zieliński dla S.

9086

Kupi; Disjątek większy
i m ały fu.or z rzeczką, przy ko’ ei 
Adres: Humań kijew. g. skr^' p ic z  
Nr 71 S  Z   0059
P r a c o w n i c a  H crsc*o ? \ % rsza w y
przyjm, zamów, ns suknie. Kost i 
bal. suk. po przysł. dokład. leżąc su- 
k ri  wys. na pi^winc. Mrożek, lnsty- 
tuCka 8 m. 1 . Udziel, lek kroju. 9009 
i j t ł o f f a  osoba- ”skcń .~g i»nazyum , 
1*1 poszukuje na czas wystawy p o ­
sady kasyerki z kaucyą lub tinnego 
odpowiedniego zajęcia w  solidnej 
firmie. Adres: Krestcz 54 m. 5. 9249

7 k śledzie 7 k.
K rólew skie św ieżego pn,owu ■<- 
łośalone, o delikat. smaku, 7  k. 
Sztuka Magazyn J n a u u i n s ,  
W .-W aSvlkow  8. tel. 36-18. t «63

K tO k ta r  «4pewl«dztai»y R ń g iH d  2 m i |« w H g i i D ru karn i*  P olska  w K ijo w i*, ulica JEreszciatyk M  S&» Wyd^wcf. J t e ła ń !  Z l« ! s 'l- s ^ I r


